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Decyzya komisy I odszkodowawczej
w oprawie odszkodowań niemieckich w r. 1922.

Paryż. P A T . (havasj. W edle decyzyi ku- 
tnisyi odszkodowawczej Niemcy w  roku mŚ22 
mają uiścić 720 milionów w  gotówce, 1450 
milionów w  złocie w  świadczeniach rzeczo­
wych. Do tej chwili Niemcy zapłaciły 
281948,920,44 marek w zlocie, wobec czego 
mają zapłacić jeszcze 433,051,079.51 marek 
W złocie, a mianowicie 18.051,079.51 marek 
,w złocie dnia 15 kwietnia, a po 20 milio­
nów marek w  dniach 15 maja, 15 czerwca, 
15 lipca, 15 sierpnia, 15 września i 15 paź­
dziernika, jakoteź po 60 milionów dnia 15 
listopada i 15 grudnia, Z pośród świadczeń 
rzeczowych 956 milionów marek w złocie 
przypada Fruncyi, a reszta pozostałym pań­
stwom sprzymierzonym. Gdyby zauważono 
uchybień*e ze strony rządu niemieckiego 
w świadczeniach, to szkody, i akie by stąd 
wynikły, musiałyby być zapłacone z końcem

roku  1922 w  g o ió w e c . C o  się ty c z y  refor­
m y finansow ej, to  kor.iisya od szk od ow a w cza

Niebezpieczna próba

w  piśmie, wystosowanem do kanclerza Rze­
szy, os.viadczyia, że-kompromis podatkowy 
nie odpowiada ani zobowiązaniom Niemiec, 
ani ich zdolności płatnicze. r '!- w o  komi- 
sya odszkodowawcza stwk sposób
wyraźniejszy, że spodziewa . szej re­
formy finansowej i usunięcia dotychczas j 

popełnianych błędów. Przyjmując powyższą 
decyzyę komisya odszkodowawcza uważa 
że plaii wypłat na rok 1922 jest tylko tym­
czasowy i że ostateczne jego utrzymanie w  
mocy zalciży od ścisłego wykonania'przez  
Nćemcy. lł.ah^onycl .ia nie obowiązków, do­
tyczących budżetu i *  kSińłJyi * '  od-1*'
szkodowawczej, który szczcg^łoW©'jilśeyzyu 
komisy i określa.

Pośrednictwo Kaiondera przerwane.
Sporji polsko-ntamfecik-ta śGstasr.ii na pufcii

cznem p®$Eecg£#sIa5 &&teHcyl.
Genewa. PA T . Bioro W olffa  donosi: Po ­

średnictwo prezydenta Kalondera, które 
wyrażało się w bezpośrednich naradach 
przewodniczących obu delegacyj polskich 
i niemieckich, prowadzonych w jego obecno­
ści i pod jego przewodnictwem nic dały dal­
szych wyników, a' obecnie zostały przerwa­
ne. W obec tego trzy ważne kwestye, a mia­
nowicie: 1) łiLwidacya, 2j zastosowanie ar­
tykułu 256 traktatu wersalskiego w  sprawie 
właanośći niemieckiej pruskiej i 3) kompe-

tencyc międzysojuszniczej komisyi dla ochro j 
ny mniejszości muszą wobec tego być zała- i 
t wionę przez wyrok rozjemczy prezydenta. | 
w. cżwartek i piątek na publicznem posie­
dzeniu konferencyr ustalone będą zaąady te­
go wy:i oku rozjemczego, a mianowicie w  
czwartek omawianą będzie sprawa lhcwida- 
cyi, w piątek obie pozostałe. W yrok zapa­
dnie prawdopodobnie w sobotę albo w nie­
dzielę 'na zwyczajnem posiedzeniu.

Zawarcie rozejmu miedzy Grecyą a Turcy ą,
Paryż. P A T . {Ag. Havasa) Trzej ministro­

wie spraw zagranicznych postanowili wysłać 
wspólny telegram do rządu w Konstantyno­
polu, Angorze i Atenach, proponując zawar­
cie rozejmu na następujących warunkach:
1) Kroki nieprzyjacielskie pomiędzy Greka- 
jmi i Turkami ustaną w  terminie określonym,
2) wojska pozostaną na stanowiskach któ­
re zajmują w  tej chwili. Placówki wysunię­

te naprzód zostaną cofnięte tak, aby mię­
dzy frontami obu wojsk pozostał pas około 
10 kLn s>&erokości, 3) Utworzone będą komi­
sy* sprzymierzonych w celu przeprowadze­
nia kontroli, czy przyjęte zobowiązania są 
dotrżymane, Czas trwania rozejmu Gznacza 
się na trzy miesiące, który może" bfyć prze­
dłużony bez uprzedniego zawiadomienia aż 
do podpisania prelimin iryów  pokojowych.

S e r w i s ;  t a t o w e ,
dla Restauracyi £ Kawiarń

A D O L F  E D E R  M l i s LI

Kraków, 24 marca.
(W , L.) Jak ostatnie doniosły wiadomości, 

została w  dniu wczorajszym otwarta w P a ­
ryżu, zapowiedziana już od dawna konferen­
c ja  ministrów spraw zagranicznych Anglii, 
Francyi i W łoch. Konfereacya ta —  jeunu z 
następstw ogłoszonej przed zjazdem w  Can­
nes ugody francusko-angielskiej —  zająć ma 
się uregulowaniem polityki aliantów w  sto­
sunku do Wschodu, wyrównać ma różnice 
jakie na tern tle zaznaczyły się zwłaszcza 
pomiędzy Francyą a Anglią, a w szczególno­
ści zmienić ma i -poddać rewizyi traktat z 
Sevres, który po wojnie światowej unormo 
wał npwe stosunki na Wschodzie, aruzgo 
cąc dotychczasową potęgę Turcyi, i wpro­
wadzając i tam zasady samostanowienia na­
rodów.

Sprl^w cize ffl tiki r  „własnej-oeUoty # * * -  —5*  
siadkią ztiowa do wspólny eh obrad nad apra- 
w ą w c h o d u , nie własne przekonania skła­
niają Ybh do rewizyi powziętych raz posta­
nowień, —  zmusza ich do *tego tw4rd* r z e « 
czywistość, która przekreśliła naszkicowa­
ny w  Sevres nowy stan rzeęzy, ułożyła sto­
sunki inaczej, niż życzyli sobie tego zw y ­
cięzcy z Wersalu.

Ofiarą traktatu sevrskiego padła —  jak  
wiadomo —  Turcy a. ysumęto Turcyi z gra­
nic Europy, p rz e c ię ło p o c ię to  ziemie ture­
ckie w  Małej Az-^i, qb .lor.’, potęgę sułtan 
ską, a w  miejsce jej ustanowiono now y rząd  
sułtański, który przyjął waninki zwycięz­
ców i z losem się pogodził. Nie pogodziła 
się jeanak z nowym losem większość uaioda  
i rozagitowana przez pariyę Kemala-Pa—ry, 
porwała za broń, występując przeciwką 
krzywdzącym postanowieniom sprzymierzo­
nych. Dzięki zbyt słabej z początkiem opo- 
zycyi udało się Kemalowi zapanować nad  
całą Turcyą i zebrać poważne siły, które, 
stanęły w  obronie nienarusza^ości „świętej 
ziemi proroka . Upojony pierwszemi zw y­
cięstwami nad wojskami gieckiemi, które w  
imieniu sprzymierzonych rozpoczęły walkę  
przeciw reakcyjnemu ruchowi Turków, za­
grażającemu nowym, rozszerzonym kosztem  
Turcyi granicom G re l^ i, , Kemal zwołuje do; 
Angory parlament turecki, zawiązuje pakt 
narodowy" 1 wchodzi w stosunki z sowie­
tami, Persyą i Afganistanem i tak wzmo­
cniony staje do walki „na śmierć i życie",

Anglia przyjęła wyzwanie i w  obronie tra­
ktatu sevrskiego rozpoczęła silną akcyę, 
ujawniającą się w  popieraniu Grecyi prze­
ciwko Turcyi, w  dostarczaniu Grecyi środ­
ków do zdławienia powstania kemalistów. 
Natomiast Francya zmieniła oryentacyę. —  
Uprzedzona do Grecyi przez powrót aa tion 
grecki Konstantyna, zawiera rząd franc iski 
przez swego wysłannika Franklina Bouillone 
z Kemalą-Paszą pakt, mocą którego uznaje; 
rżąd Kemala za legalny rząd Turcyi, zrzeka 
się na jego korzyść Cyliryi i podpisuje układ 
co do ochrony mniejszości chrześcijańskiej 
na ziemiach Turcy., Fakt tjen w ywołał a *

«



Zachodzie, a przedewszystkiem w  Londynie 
silną konsternacyę, stosunki francusko-an­
gielskie znacznie się zaostrzyły, a był na­
wet czas, gdy Anglia i Francya stanęły prze­
ciwko sobie, Francya popierając czynnie 
Kemala, a Anglia Grecyę. Ostatecznie je­
dnak wojska Kemala pokonują wojska gre­
ckie i Grecya prosi o zawieszenie broni, do 
którego wkońcu dochodzi... Kemal panuje 
nad Turcyą, żąda imieniem rządu angorskie- 
go uznania Turcyi w  dawnych jej grąnicach, 
a dla przysporzenia sobie zwolenników i si­
ły szuka oparcia w  calem swiecie muzuł­
mańskim, a przedewszystkiem w  Indyach, 
godząc w żywotne interesy Anglii,

iW tych warunkach oczywiście musiała 
wypłynąć konieczność uzgodnienia polityki 
sprzymierzonych, zajęcia jednolitego, frontu 
i wspólnej akcyi. .Temu celowi ma ;^iżyć 
obecna kpnferencya paryska.

Nastroje jednak, jakie! panują dotąd w tej 
sprawie budzą poważne zaniepokojenie i słu 
szne obawy. Podczas, gdy Anglia, uznając 
pod pewnymi względami wytworzony stan 
rzeczy, dąży do pewnych ograniczonych 
zmian w, dawnych postanowieniach sprzy­
mierzonych, zmian, któreby w zasadzie nie 
obalały traktatu sevrskiego, to ze strony 
francuskiej mówią o konieczności zasadni­
czej rewizyi traktatu sevrskiego, o obaleniu 
go i stworzeniu w  jego miejsce nowego tra­
ktatu, odpowiadającego obecnym stosunkom 
ńa Wschodzie,

Niewątpliwie, iż ten krok francuski wią­
że się z przymierzem Francyi z Kemalem, 
j stąd zrozumieć go łatwo. Z drugiej wszak­
że strony trudno nie zwrócić uwagi na nie­
bezpieczeństwo, jakie wywołuje tego rodzaju 
próba. Zupełne ^anulowanie podpisanego 
traktatu! I jeśli przypomnimy sobie, że to 
właśnie rząd francuski jest autorem żądania 
postawionego w  innych okolicznościach', żą­
dania nienaruszalności podpisanych trakta­
tów, w  jakiem świetle to przedstawia się 
żądanie. A  więc Francya wie, jakie niebez­
pieczeństwo zagraża jej w razie rozpoczęcia 
dyskusyi nad innemi traktatami i asekuruje 
a ę  przed tą możliwością, a z drugiej strony 
sama wysuwa w  innych sprawach to żąda­
nie... Należy się jednak zastanowić nad tem, 
iż rewizya jednego z podpisanych po wiel­
kiej wojnie traktatów nie przebrzmi z pew ­
nością bez echa i jakie stąd płynąć mogą 
następstwa dla traktatów: z Wersalu, Tria- 
non i Neułlles. A  tu dodać należy jeszcze 
jeden motyw: sprzymierzeni godzą się na 
rewizyę podpisanego przez nich traktatu, 

gdyż po przeciwnej stronie staje człowiek, 
który gwałtem i siłą umiał się przeciwsta­
wić powziętym na szkodę jego postanowie­
niom.., Czyż to /pozostaje bez znaczenia? 
Trudno zaiste nie nazwać w  obecnym sta­
nie rzeczy, kroku takiego, krokiem zbyt ry­
zykownym, próbą zbyt nitbezpieczną...

/ A  weźmy pod uwagę stosunki na W scho­
dzie, Czy fakt, iż pod presyą armii Kemala 
obalono, czy podano zasadniczej rewizyi tra­
ktat pokojowy pozostanie bez echa na ca­
łym Wschodzie?! Jest tam wiele skutkiem 
ostatniej taktyki politycznej podrażnionych 
ambicyi osobistych, słyszymy o tylu preten- 
syach zgłaszanych z różnych stron, czy nie 
doleje się więc oliwy do ognia przez zasa­
dnicze zmiany, czy nie zachęci się w  ten 
sposób pozostałych do pójścia w  ślady Ke- 
mala-paszy, co niewątpliwie nie doprowadzi 
do „pokoju na wschodzie".
) Chcemy wierzyć, iż konfereneya paryska 
zrozumie to niebezpieczeństwo i wynajdzie 
rozważny, ostrożny punkt wyjścia. Ze stro­
ny Anglii widać dążność do ustępstw, a mia- 
jrą Icfi jest ostatnia polityka kolonialna rzą­
du brytyjskiego, co pozwala rozpoczętym  
pracom wróżyć pomyślne rezultaty. Osta­
tecznie jasną jest rzeczą, że traktat sevrski 
fck i pozostałe 4 traktaty, był wynikiem

zwycięskiego tonu z pod Verdun, i że wo­
bec tego zmiany w  niem, odpowiadające fa­
ktycznemu stanowi rzeczy, muszą być prze­
prowadzone, ale chodzi o to w jakiej formie

Z obrad komisy! sejiąowyck
Warszawa. PAT. Kom isja  ochrony pracy przy­

jęła 13 głosami przeciwko 12 wniosek nagły po­
sła Potoczka (K K L .) i Średniewskiego (PSL .) o 
nierozciagnięciu obowiązku ubezpieczenia od cho­
rób w  kasie chorych dla robotników rolnych oraz 
na wiejską służbę domową. Przedstawiciele stron 
nictwa robotniczego na znak protestu przeciwko 
tej uchwale opuścili salę posiedzeń.

Komisya wojskowa 
przyjęa 6 pierwszych artykułów projektu ustawy
0 powszechnem obowiązku służby wojskowej. Re­
ferow ał poseł Skarbek.

Komisya skarbowo-budżetowa 
rozpatrywała projekt ustawy w  przedmiocie zró­
wnania stawek przy niektórych opłatach stemplo­
wych.

Sprawa ochrony lokatorów 
na komlsyi prawniczej.

Warszawa. PA T . Komisya prawnicza pod prze­
wodnictwem posła M ieczkowskiego wysłuchała 
sprawozdania posła Jasiukiewicza o powziętych 
przez podkomisyę uchwałach w  sprawie ochrony 
lokatorów. Podkomisya stanęła na stanowisku:

1) Aby dopuścić swobodę umów co do wysoko­
ści komornego w  myśl artykułu pierwszego no­
weli rządowej.

2) Aby znieść świadczenia dodatkowe przewi­
dziane w  artykule 5 ustawy o ochronie lokatorów.

3) Aby przyjąć podwyżkę kdmornego w  rozmia­
rach następujących: a) z  mieszkań mieszczących
się w  suterenach i  na poddaszach oraz z  mieszkań 
składających się z  1 izb j bez żadnych ubikacyj 
podwyższycć 25-krotnie w  stosunku do komorne­
go z r. 1914; b) z mieszkań o ilości pokojów od 
1— i  włącznie 50-krotnie; c) z  mieszkań składa­
jących się z 5—6 pokojów 60-krotnie; d) z mie­
szkań składających się z  większej ilości pokojów 
80-krotnie; e) z lokali na hotele, pensyonaty, po­
koje umeblowane, banki, sklepy, /okale handlowe
1 przemysłowe oraz na pracownie niepołączone 
■z mieszkaniem 100-krotnie; f )  za lokale na s z k o ły ,  
zakłady dla dzieci w  wieku przedszkolnym oraz 
dla młodzieży szkolnej, uznane za takie przez M*- 
fiisteryum wyznań rei. i  oświecenia publ., za So­
kole na lecznice i szpitale, wreszcie na współ- 
dzielnie, 60-krotnięj g ) za lokale na drobne pra-

zostaną one przeprowadzone. A  to w, formie 
obalenia i gruntownej zashdąiczej rewizyi 
traktatu stać się nie może. Próba bowiem  
mogłaby być bardzo niebezpieczna...

oownie albo sklepy połączone z mieszkaniem, za­
mieszkałe osobiście przez właściciela a nie prze­
noszące włącznie 3 pokoi, GO-krotnie.

4) Aby 10% w pływ ów  za komorne wpływało do 
kas miejskich na rzecz odbudowy miast.

Uchwały ostatecznej nie powzięto.

Min. Skirmunt udaje się do Genui.
W arszawa, (A W ). W  piątek dnia 24 bm. 

przedstawił minister spraw zagranicznych’ 
Skirmunt na posiedzeniu pełnej komisy! 
spraw zagranicznych sejmu ustawodawcze-; 
go szczegóły porozumienia bałtyckiego i 
program konferencyi genueńskiej. W  dniu 
26 III. wyjeżdża minister Skirmunt do Pary* 
ża i Londynu z tamtąd do Genui.

Pożyczka polska w Anglii wynosi 
4 miliony funtów szterlingów.
W arszawa. (A W ). Delegacya P. K. K. P, 

wysłana przez naczelną delegacyę do Lon­
dynu w  sprawie podpisania umowy, co do. 
pożyczki na bardzo znaczną kwotę, w  fun­
tach szterlingach dla tej instytucyi, telegra* 
fuje stamtąd, iż podpisaną została umowa, 
między pierwszorzędną grupą finansistów, 
angielskich a polską P. K. K. P. co do po­
życzenia na razie czterech milionów funtów, 
szterlingów na nader dogodnych warunkach. 
Pożyczka ta ma doniosłe znaczenie, jako 
pierwszy krok w  nawiązaniu stosunków kre­
dytowych z Anglią, zwłaszcza, iż P. K. K. P. 
uniezależnia się tą drogą od wahań rynku wa­
lutowego, a będzie miał jednocześnie moż­
ność pójścia na rękę przemysłowi, wpływa­
jąc w  ten sposób dodatnio na stan nasze) 
waluty.

C elem  uniknięcia przerwy 
w  wysyłce pisma prosimy 
o rychłe odnowienie prenu­
meraty na ihiesiac kwiecień.

arj^BSjSSS jS j m~m i _ _ ~ _ ~ , . jsygEaaa.w

Ź obrad Sejmu.
Warszawa. PAT. Posiedzenie sejtnu. Po ode­

słaniu kilku przedłożeń rządowych do koinisyi, 
sejm zamianował dra Stanisława Białego człon­
kiem tymczasowego wydziału samorządowego we 
Lw ow je w  miejsce dra Lasockiego.

Przystąpiono do 
trzeciego czytania ustawy o prawach L obow iąz­

kach oficerów.
Poseł Anusz w  porozumieniu z klubami zapro­
ponował następujące brzmienie pierwszej części 
urt. trzeciego: Oficerem wojsk polskjeji może być 
nieposzlakowany obywatel państwa polskiego, 
odpowiadający przewidzianym- ustawowo warun­
kom, którego patryolyzm polski nie ulega żadnej 
wątpliwości. Na tę redakcyę art. I I I  zgodził się 
kierownic MSW. gen. Sonskowski. W  głosowaniu 
przyje *  art. I I I  z poprawką posła Anusza. Art. 68 
w  pici wclnem brzmieniu, to znaczy z pominię­
ciem poprawki posła Piechoty, przyjęto w  aru- 
giem czytaniu.

Następnie przystąpiono do ustawy 
o uposażeniu profesorów szkól akademickieh 

i naukowych sil pomocniczych.
lW  sprawie tej zabrał głos 

pus. dr. Thon
wywodząc jak następuje: Nareszcie Sejm
zajął się uwzględnieniem potrzeb wyższej 
inteligencyi. M ówca nie chce przy tej spo­
sobności roztoczyć całego problemu uniwersy 
teckiego, nie chciałby podnosić wszystkich ża­
li które jako zastępca ludu żydowskiego czu­
je do władz naszych wyższych uczelni. Z  
wszystkich uniwersytetów a zwłaszcza js 
wydziałów medycyny stara się wyrugować 
najzdolniejszą młodzież ze względów naro­
dowych i wyznaniowych. Dzieje się to wte­
dy, kiedy państwu brak sił lekarskich.

M ó w c a  n ie zam ierza  ró w n ie ż  poruszać tej 
k w es ty i, że  u n iw e is y te ty  nasze k rępu ją  roz* 
w ój in te lig en cy i żyd ow sk ie j, mimo bowiem  
n adzw ycza jn ych  zdo lnośc i, w ie lk ich  zasług 
na polu  n au kow em  in te lig en c i żydowscy nie 
m ogą m arzyć, b y  o trzym ać  k ied yś  katedry  
p o n iew a ż  są Żydami.

P om im o  jednak  tych  ża li, m ów ca  zgadza, 
się na p o lep szen ie  bytu  p ro fe s o ró w  w yż. 
szych  uczeln i, w y ra ża ją c  p rzy  tem  radość, 
że  u regu low an ie  p łac  p ro feso rsk ich  w p ły n ię  
doda tn io  na p oz iom  naszych  u n iw ersy te tów , 
S tron n ic tw o  m ów cy  g ło sow ać  b ęd z ie  za| 
ustawą.

Ustawę czekową na wniosek rząaowy odesłana 
do komisyi.

Ustawa o podatku od wzbogacenia się spadłą 
z porządku dziennego.

Po referacie posła BaLjey (Związek Ludowo- 
Narodowy) przyjęto w  drugiem i  trzeciem czyta- 
Hiu ustawę o szkole sztuk pięknych, a po sprawo­
zdaniu posła Rottermunda (Zw . Lud.-Nar.) przy* 
jęto w  trzeciem czytaniu ustawę o  zdrojowiskach! 
i uzdrowiskach.

Motywując nagłość swego wniosku w  sprawią 
drożyzny artykułów pierwszej potrzeby poiseł Fl- 
chna (N. P. R.) dowodzi, że drożyzna wynikła 
również z tego powodu, że producenci chcą odbić 
sobie daninę na konsumentach. Wniosek w zyw a 
rząd, aby przedstawił swój pogląd na wzrasta­
jącą obecnie drożyznę i  przedstawił środki, przy 
których pomocy zwalczał i zwalczać będzie dro­
żyznę. Nagłość wniosku i sam wniosek przyjęto. 
Następne posiedzenie w  piątek o godz. 2% pop.

Na pierwszem miejscu porządku dziennego znaj 
duje się sprawa Wileńszczyzny. Jednym z dal­
szych punktów jest ustawa o podatku od wzbo­
gacenia się. r '
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Umowa handlowa francusko-polska.
Kraków , 24 marca.

(p ) Umowa handlowa francusko-polska zawar­
ta podczas pobytu Naczelnika Państwa w  Paryżu 
W ub. roku została podpisana dnia 0 lutego br. i 
ma wejść W życie po zatwierdzeniu jej przez nasz 
*cjm.

•Zainteresowanie umowami handlowemi jest u 
bas znikomo małe, co uzasadnione jost tem, że za­
warte dotychczas traktaty handlowe —  ostatnio 
Z Czediostowacyą —  nie zawierają istotnie nic 
godnego baczniejszej uwagi Apatya ta społcczeń- 
ctwa jest jedakowoż w  tym wypadku njeusprawie- 
hUwIodu. Umowa francusko polska posiada dla 
nwwpju naszego gospodarstwa bardzo wielkie 
znaczenie. Obawiać się jednak należy, że skarb 
państwa poniesie skutkiem niej w  wielu wypad­
kach bardzo ciężkie ofiary, żo społeczeństwo bę­
dzie wydaiwać pieniądze na zupełnie zbyteczne o- 
toecnie rzeczy braz i5f w ytw orzy  się system prote­
kcyjny, który będą mogły wyzyskać sprytne je­
dnostki, natomiast Polska, jej przemysł, handel 
1 finanse bardzo małą z tego traktatu odniesie 
korzyść. Braki i niekorzystne dla Polski strony 
tego traktatu przypisać należy w  niemałej mierze 
okoliczności iż  rząd nasz zawierając urnowe nie 
porozumiał się z znjntereso-waneim nas-zemi ko­
lam i handlowo-przemysłowemi

Zanim przystąpimy do samej umowy, obejmu­
jącej 20 punktów, nie zawadzi powiedzieć kilka 
słów  o obecnej sytuncyi finansowej -we Francyi.

Przed wojna oceniano majątek narodowy Fran­
cy i na 400 miliardów franków'. Obecne zadłużenie 
.Wynosi 200 m iliardów franków prócz tego zaś 
tmajotek narodowy uległ w  północnej Francyi na 
skutek spustoszeń niemieckich w  w ielkiej mierze 
zupełnej zagładzie.

W  roku 1921 wynosił deficyt budżetowy 23 mi­
liardów  i  pokryty został pożyczką w  banku bile­
towym. Wartość franka spadła na 0,46 w  stosunku 
do franka szwajcarskiego, w  stosunku zaś do do­
lara wynosi stan obecny 11,01 franków za dolara, 
podczas gdy przed wojną wynosił on 5,18. Odbu­
dowa zniszczonych departamentów postępuje bar­
dzo powoli naprzód głównie dla braku robotni­
ków , których rząd francuski ściągać musi z  całe­
go świata.

Przemysł francuski nie okazywał dotychczas 
dla nas większego zainteresowania. Przyw óz do 
Polski z  Francyi w  pierwszych 8 miesiącach 1921 
roku wynosił 14,007 ton czyli 0,41 proc. a w yw óz 
nasz do Francyi wynosił w  tym czasie tylko 11,313 
ton, co czyni zaledwie 0,9 proc, ogólnego naszego 
.wywozu.

Kapitał francuski również stronił od yas. Son­
dował on wprawdzie możliwości lokaty w  zagłę­
biu naftoWem, gilzie przed wojną był bardzo sła­
bo zainteresowanym, słyszano też o zamiarach 
założenia różnych fabryk. Obecnie jednak sytua- 
cya sję tak przedstawia, że wskutek uzyskania 
dość znacznych benefieyów clowych przy przy­
wozie francuskich wyrobów, Francya odstępuje 
od zamiaru założenia u nas fabryk.

L ig i cłowe, które Francya zamierza stosować 
do naszego wywozu przemysłowego obejmują je ­
dną pozycyę i ta dla maszyn tkackich, w której 
zainteresowanych jest jedna lub 2 fabryki. Beszta 
ulgowych pozycyi jak drzewo, trzoda, owce, kozy, 
jaja, masło, ziemniaki, chmiel, nasiona buraków 
cukrowych, krochmal, mączka kartoflana, szczeci­
ny, eykorya, nafta i  derywaty naftowe, jest dla 
nas u irazie bezwartościowa, bo nie jesteśmy w sta­
nie pokryć nasze własne zapotrzebowanie tych 
produktów, a w yw óz ich w yw oła  głód towarowi' 
i  drożyznę u nas, skoro stosunek franka do mar­
ki równa się 1 do 400.

Nasza taryfa celna o zniżkowych stawkach dla 
przywozu z Francyi obejmuje przeszło 110 pozy­
cyi i to zarówno surowce jak i gotowe fabrykaty. 
I  tak zniżka cłowa wynosi dla tekstyliów baweł­
nianych 25 proc., tekstyliów wełnianych 30 proc., 
bielizna, kostyumy, kapelusze 25 proc., rękawicz­
ki, obuwie, skórzane wyroby 35 proc., pasy trans­
misyjne, siodła 30 proc., pasztety, wina, szampan, 
sardynki w  ołiw ie 50 proc., likiery, koniak, sa­
charyna film y 45 proc., automobile, kalosze, ta­
bak, jedwab, mydło toaletowe, wyroby farmaceu­
tyczne 40 proc.

Największym sukcesem Francyi przy zawarciu 
tego traktatu, jest opanowanie- naszego rynku W 
dziale korzennym, bez. jakiegokolwiek bądź ekwi­
walentu. Sprawa ta wymaga nieco bliższego omó­
wienia. W  tygodniku „Przem ysł i Handel1', w  or­
ganie ministerstwa przemysłu i handlu z dnia 23 
lutego br. p. Rene Sygietyński pisze o tero:

„L is ta  D. przedstawia dla Francyi interes spe- 
cyalny. Umowa udziela Francyi prawa przywozu 
ido Polski 11 artykułów kolonialnych, kakao, ka­
wa, herbata, pieprz o zniżce 40 proc. korzenie, 
Wanilię o zniżce 40 proc., tytoń o zniżce’ 40 proc., 
Mrowców tekstylnych, z bawełny o zniżce 25 proc.

wełny o zniżce 40 proc., jedwab o zniżce 10 proc., 
kauczuk o zniżce 30 proc., na zaradzić na jwiększe­
go uprzywilejowania, bez względu na kraj i wcho­
dzenia. a w ięc i w  tym wypadku, gdy dane towa­
ry  pochodzić bęRą z innych krajów , niż Francya 
lub kolonie francuskie. P rzyw ilej ten przysługuje-, 
tylko firmom francuskim lub polskim, zarejestro- 
wauym w c francuskim rejestrze handlowym11. Te­
raz następuje komentarz:

„Francya wytęża obecnie swe siły w  kierunku 
zawładnięcia rynkami towarów kolonialnych oraz 
lyloniu, którego uprawa w  A lgierze, ro-zwija się 
nader pomyślnie.

Ten punkt umowy, bardzo zresztą dogodny dla 
Francyi, nie stawia bynajmniej Polski ,w  zale­
żność, może natomiast prz.y naieżytem wyzyska­
niu go przez Francyę, niezmiernie ważny mieć 
wp ływ  na ukształtowanie się ogólnych warunków 
handlu towarami kołonialnemj w  całej Europie.

„Przed  wojną cały prawie obrót towarami ko­
lonialnymi był zawładnięty przez rynek niemiecki 
Kto znał stosunki brazylijskie, i  badał je  na miej­
scu, to w ie  bardzo dobrze, iż cały prawie handel 
kawą i kakao był w  rękach niemieckich. Nieraz 
te firm y miały ładne brzmiące „raisons socialcs11 
lub nosiły nazwiska egzotyczne, w  rezultacie 
jednak byli to Niemcy, częstokroć naluralizowani 
w  Brazylii, Argentynie lub Peru, ale zawsze 
Niemcy. Stąd też Hamburg i  Brema były główny­
mi odbiorcami produktów' brazylijskich, argeu- 
tyjskich i peruwiańskich. Mniejsza tylko część to­
warów  szła dó Antwerpii i. Hawru, przewminie 
na zapotrzebowanie danego kraju bez dalszego 
eksportu.

Za każdym razem,, gdy kupcy polscy lub rosyj­
scy chcieli się uwolnić od kurateli niemieckiej 
i  starali sj.ę nawiązać bezpośrednio stosunki z 
Ameryką Południową, okazało się, iż  Hamburg 
był tańszym.

Takie zawładnięcie, rynkiem światowym Niem­
cy zawdzięczały przed wojua swej sprężystej ad- 
ministracyi a następnie dwom specyalnym czynni- 
koib, mianowicie organizacyi kredytowej przy po­
mocy całego szeregu banków, WTeszeie znakomi­
cie rozwiniętej marynarce handlowej.

Wojna położyła tamę temu opanowaniu rynku.

Anglia dopięła przeucwszyslkicm swego celu i /.ni­
szczyła prawic zupełnie marynarkę nieiiucckijj 
wytrącając Niemcom najpowa/nu-js/ę. ich alui w  
tej grze wielkokwiatowej.

Niewątpliw ie Niemcy dążyć będą do <>d/.y«-ka.n;« 
dawnych rynków,- na to jednali poli/.ebu du/.o 
czasu. O ile  sądzić można 7. zamierzeń Francyi —. 
i traktat francusko-polski jest lego dowodem — 
Francya pragnie wykorzystać syluaeyę i chclahę 
by zawładnąć rynkiem kolonialnym".

Łatwo więc teraz zrozumiemy specjalny pre­
zent dla kapitalistów francuskich, którzy się obe­
cnie zamierzają wpraw ić w  liaudcl korzeniami, 
a raczej tymi 11 artykułami. Skutek będzie ten, 
że skarD polski zrzeknie się dziennie, części swych 
dochodów celnych, aby się przysłużyć nie narodo­
w i francuskiemu, lecz poszczególnym jednostkom, 
gdyż wystarczy zupełnie, by Francuz podpisał 
dokument ekspedycyj, by skarb polskj zubożał na 
każdej przesyłce. N ikt z nas nie będzie na tylę 
naiwnym, by w ierzył, że towar pochodzący z tań­
szej opłaty cłowej, będzie dostarczany konsumen­
towi polskiemu po zniżonej cenie. Będzie tylko 
rzeczą kalkulacją importera, by swoją małą faj 
cLowość i brak organizacyi i  doświadczenia kaJr 
kulował do granic cen konkurencji niemieckiej.

Nasz przywóz tytoniu, jedwabiu, konsena. lid. 
czy to ze Wschodu, czy Holandyi lub Włoch, stać 
będzie pod stałą kontrolą Francyi, raczej tyłka 
lilku firm francuskich, a skarb nasz i  konsumenci 
opłacą to znacznemi stratami

Jeszcze o jednym interesie kapitalistów francu­
skich wypada dodać słów kilka. Polska na częśra 
Góraego Śląska nam przyznanej otrzyma bez od­
szkodowania kopalnie fiskusu niemieckiego o pro; 
dukcyi rocznej 5 do C milionów ton węgli, próc* 
koksu. Cała Małopolska produkuje węgB o niższej 
wartości kalorycznej tylko do 2 milionów ton ro ­
cznic. Kopalnie rządowe stanowią 22% produkcji. 
Celem eksploatacji dalszej tych rządowych ko­
palni stworzono przy współwtaiale kaprtaltatow 
francuskich: Polskio-iranicusklie Towarzystwo dla 
kopalń górnośląskich i  na la l 36 wydzierżawiono, 
ten kolosalny skarb narodowy bezpłatnie, “Wpraw* 
dizie rząd polski ma 50% udziału w  tej spółce, ale 
mamy pewne dane, że dochody państwa z tęgą 
źródła nie będą bardzo wielkie. Już bowiem iwjb' 
dzielono synekury różnym panom z  pensją roczną 
300.000 franków, by spokojnie na j^rfedzeotacW 
mogli spać snem sprawiedliwych.

Berlin 19 marca. (Tel. wł.) Dyskusya ge­
neralna nad sprawozdaniem Egzekutywy to­
czyła się pr^ez cały dzień. Punktem central- 

' nym dyskusyi było bytanie, jakie zadania 
! pozostaną jeszcze organizacyi syońskiej do 
j spełnienia po raty£ikacyi mandatu nad Pa­

lestyną i w  jakim kierunku posuwać się bę­
dzie działalność ruchu. W  kwestyi tej wpły­
nęło kilka wniosków m, in. za zejściem się 
Kongresu syoóskiego, zwołaniem wszech­
światowego Kongresu żydowskiego, w re­
szcie konferencyi gmin żydowskich wszyst­
kich krajów. Dr Weizmann, Najdicz i Soło-

wiejczyk wypowiedzieli się za .wnacKćwńi t 
towym kongresem żydowskim, o. zediem je­
dnak należy w  miesiącu czerwcu zwołaó 
Kongres syońśki. W  czasie dyskusyi wpły* 
nęło też kilka wniosków, domagających się 
przeniesienia całej Egzekutywy z, ŁopdjRM  
do Palestyny.

Omawiano też szczegółowo starHowisfcoi 
całej Org. syońakieł wobec o p o z y c j i .  >Wf 
związku z tem oświadczył dr W eŹEm aao, Bi 
opozycya to jeden tylko człowiek, a  |pj wjfbi 
szy sędzia Brandeis. "  '  f

ZE SWlOTft ZYDOWSKIECO. 
Ponowne rokowania syoAsko- 

arabskle.
Berlin 20 marca, (Ż, B, K.) Przewodniczą­

cy wszechświatowej organizacyi syońskiej dr 
Chaim Weizmann ma bezpośrednio po za­
kończeniu obrad Komitetu Akcyjnego po­
wrócić do Londynu celem ponownego na­
wiązania rokow ał z delegacyą arabską. Sę­
dzia Rosenblatt będzie mu towarzyszył do 
Londynu, gdzie weźmie udział w  rokowa­
niach imieniem syonistów amerykańskich.

Podrói lorda MEIlnera do Palestyny.
Londyn 21 marca. (2. B. K.) „Pall Mail G a- 

zette” dowiaduje się, że lord Millner wyje­
chał do Palestyny.

(Lord Millner prowadził, jak wiadomo, śle 
dztwo w Egipcie; na zasadzie jego raportu 
zaszły w polityce Anglii w stosunku do Egi­
ptu zasadnicze zmiany).

Polityko ortodoksyl żydowskiej 
na Rtrsś karpackiej.

Preszburg, (2BK.). Żydówsko-ortodoksy jaa gar-

tya na Rusi Karpackiej odbyła oneejiaj generalną 
zebranie, które zajęło zdecydowanie wrogie sOb 
nowisko wobec sprawy, zjednoczenia p a rtji tg ? 
dowskiefc. Zgromadzeni odrzucali projefct współ­
pracy z tem motywowaniem, iż zjednoczone atrab* 
nłetwo mogłoby rzekomo rozwinąć jedynie j e t e  
stronną działalność, co nie odpowiada zapatrjflR^- 
niom ortodoksji żydowskiej.

Rnkóma roiitlca zdaA pomiędzy 
Herbertem Samuelem a rządem

angielskim.
Londyn 21 marca. {Z. B. K.j Wi związka z 

zaprzeczeniem wiadomości o pogorszenia 
się stanu zdrowia sir Herberta Samuela, no-, 
tuje „Pall Mail Gazeite" inną wiadomość^ 
a mianowicie, iż Herbert Samuel niedługa 
już pozostanie na Biizkim Wschodzie.

„Daily Setsch“ dowiaduje się, że pomiędzy; 
Herbertem Samuelem a min. Churchillem 
powstały poważne różnice zdań w związko 
ze sprawą żandarmeryi palestyńskiej. Podo- 

i bno miała sprawa ta stanowić przedmiot! 
wcale ożywionej dyskusyi na kilku posie­
dzeniach rady gabinetowej.
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Z PAŁHinftjY.
Rozchody publicznych instytucyi

syońa^ich w Pales^iiie.
Jerozolima. Departament finansowy egzekutywy 

palestyńskiej ogłasza następujący preliminarz w y­
datków w  czasie od 1. października 1921 do 31 sty­
cznia 1922 r.:

f u n t ó w

Departament edukacyjny 2816428?
Budowa techniki w  Haifie 5967650
Biblioteka uniwersytecka 501000
Departament rolnictwa 24632768
Depart ment doświadczalny 3974898
Departament im igracyi 24748935
Departament pracy 12184641
Departament handlu i przemysu 178178
'Atoerican Zionist Medical -Unit 21523205
iWypłaty na budżet tymczasowy 206666
Specyalne wydatki budżetowe 5394023
Eensye i  wydatki administra. . 8015793

i razjem- funtów 135ma045
- «W. tymsamym okresie czasu wyniosły wydatki 
'Żyd. Funduszu Narodowego:

funtów
łZakupoo zjemd 42169066
Budowa ttomów , 2074260
Sadzenie drzew i  plantacył 2935341
pierw sze amełioracye 15647500
Pożyczka „Stowarzyszeniu bezdomnych1' 

na budowę dróg 40u0u0
i  wydatni admini&tr. 859695

razem funtów 64031942

De Haan przestał wykładać na kur­
sach prawniczych w Jerozolimie.

Jerzołima. P. de Haan osławiony przywódca 
Bełegacyi ortodoksyjnej do lorda Norlhcliffa, zaj­
mujący stanowisko docenta na kursach prawni- 
caych w Jerozolimie, ustąpił obecnie na żądanie 
plenarnego zebrania słuchaczy. Pewien wybitny 
pilwnkni palestyński podjął się wykładania z za­
kresu prawa karnego. Piarwsza prełekcyu no- 
Spćfgo docenta już się odbyła.

4 r -

ZE SPRAW ZYPOWSKiCH W KRAJU.

Odroczenie Konierencyi partyi żydowskich 
w  Polsce.

t Warszawa. (zB K .). Projektowana przez organi- 
ttacyę syjońską w  Polsce konferencya wszystkich 
pai%i żydowskich dla naradzenia się nad szere­
giem  ważnych sprąw politycznych, żywo obcho­
dzących całe żydoetwo polskie, została odłożona 
Z powodu odmowy Szłome Emune Isroel.

Jak słychać usiłuje Lilku bezpartyjnych przy­
wódców żydostwa ortodoksyjnego przekonać mc- 
nerów Agudy, że ich anty syońskie i antynarodo- 
w e  stanowisko szkodzi interesom żydowskim.

P r a e s lĘ d  p o Sitycziiy.
Prasa warszawska o eEispose 

jj. Ponikowskiego.
(w) Ekspose premiera Ponikowskiego w y ­

wołało komentarze caiej prasy warszaw-’ 
skiej. Prasa centrowo-lewicowa jest oczywi­
ście zadowolona i jednogłośnie wtóruje sło­
wom premiera. I tak „Kuryer Poranny'1 za­
znacza:

Duch obywatelski, duch poczucia odpo­
wiedzialności, ożywiał przemówienie p. pre­
zydenta ministrów. Przedstawiając stan naj­
aktualniejszych spraw państwowych w spo-. 
sób jasny, wyczerpujący i rzeczowy wpro­
wadził premier Izbę w szczegóły tej rzetel­
nej i wielostronnej pracy tia wewnątrz i na 
zewnątrz, którą przerwał nagły wybuch 
przesilenia. Tchnął z obrazu tej pracy po­
zbawiony wszelkiej nerwowości i wszelkie­
go doktrynerstwa a pełen miary spokój, z 
jik-.m dokonywano rzeczy potrzebnych, uży­
tecznych i ważnych wśród piętrzących się 
zewsząd trudności.

A  „Przegląd W ieczorny" dodaje:
Pan premier Ponikowski odniósł poważny 

sukces w  dniu wczorajszym. Jego spokój i 
godność, z jaką rysował kontury konsolidu­
jącego się państwa, miały w  sobie wszelkie 
cechy charakteru męża stanu pur sang, świa 
domego powagi chwili i ciążącego na nim 
brzemienia obowiązków.

Ton przemówienia premiera, oparty na 
przekonaniu o rzetclnem spełnianiu obowią­
zku przez obywatela, na którego włożt o 
ciężar przepłynięcia przez groźne rafy Scylli 
i Charybdy, wprowadził w  nerwową, prze­
czuloną nieco atmosferę naszej wewnętrz- 
nje polityki moment poważnego uspokoje­
nia, rzec można zupełnego zaufania, do tego 
pozaparlamentarnego gabinetu, który lawi­
rować musi kunsztownie wśród labiryntu 
partyjnych zasadzek i kompromisów".

„Kuryer Polski" sądzi, iż na ogół eks­
pose sprawia wrażenie tej lojalności, którą 
jest główną i tak cenną cechą szefa gabine­
tu, lojalności, której w  . pierwszym rzędzie 
zawdzięcza nietylko większość w  sejmie ale 
osobiste do siebi° zaufanie wszystkich stron­
nictw, Słuchając p. Ponikowslaego rozumia­
ło się, dlaczego rząd jego może w  naszym 
Sejmie najęć w  tej lub owej sprawie zawzię­
tych nawet przeciwników, ale nie ma wro-
• .  #■ t lgow , ' i

A  i „Kuryer W arszawski" na ten ton na­
straja swe komentarze. Oto bowiem czyta­
my: Wczorajsza deklaracya rządowa w  sej­
mie nacechowana była lojalnością i prosto­
tą, godną szczególnego podkreślenia. Nie 
było tam ani przechwałek, ani szumnych 
obietnic, ani lekkomyślnych zapowiedzi, ua* 
tomiast podkreślono słusznie to, co było do-, 
robkiem poprzedniego gabinetu p. Ponikow­
skiego. jego istotną myślą przewodnią, jeg-ą 
wręcz raison d ‘etre.

„Rzeczpospolita" zgadza się z premierem 
że „Gabinet pozaparlamentarny jest konie­
cznością, do której sięgnąć trzeba było, aby  
nie -zostawiać państwa bez Rządu".. Nie  
zgadza się jednak ze stanowiskiem p, Poni­
kowskiego w  sprawie wileńskiej i apeluje, 
wkońcu do.,., „sumienia" premiera, aby  
sprawę tę załatwił w myśl żądań p. Luu>- 
sławskiego,,..

A  „Gazeta W arszawska" głosi ze zgry­
źliwym uśmiechem: „Pogadanka premiera
była bardzo interesująca i przyjemna ze 
względu na beztroskliwy ton, pogodę i ujmu­
jący optymizm. Co chwila słuchacz raźniej się 

czuł na duchu, szczególniej, gdy dowiadywał 
się o zakazie wywozu jaj, o nowym rozkła­
dzie pociągów, o zwiększeniu liczby łóżek 
w spitalach, o postępującem szybko naprzód 
zjednoczeniu dzielnic przy pomocy nowych’ 
linij telefonicznych itd. itd. Zaznaczyć tylko 
trzeba, że wywołała ta pogadanka nieskry­
wane zdumienie w  połowie sejmu, od grupy 
p. Skulskiego począwszy, a kończąc na 
Związku Ludowo-Narodowym,

Z  p c w o d u  w ł l « f i s k 'o l
o d e z w y  s e n .  H a l le r a .

Interpeiacya w  Sejmie.
Posłowie socyalistyczni wnieśli pod adre­

sem p. ministra spraw 'wojskowych interpe­
lac ję  w  sprawie bezprawnego wydania i 
podpisania przez gen, Józefa Hallera w dnia 
9-ym marca r. b, odezwy w  sprawie wileń­
skiej. Interpelanci podnoszą, że w odezwie 
tej, oplakatowanej w  W arszawie i na pro- 
wincyi, generał Haller ze swymi kolegami 
z Obyw. Komitetu Obrony Państwa wyra­
źnie staje na stanowisku partyjnem, rzuca­
jąc na szalę walk partyjnych, mianowicie na 
stronę partyi endeckich i endekujących au­
torytet swego imienia, stanowiska, oraz au­
torytet swego Komitetu.

ŁfcWIwDOR FEU ERSTM N .

ZEMSTA.
C i ą g  d a l s z y * ) .

Byń w&ród nas inni, którzy ttumai żyli zjaw i­
l i  w  sposób bardziej dowcipny. Jeden np. tłuma­
czył je  poproś1?!! tem, że poi obu stronach frontu 
Jest wielu Żydów, którzy górują tntełiguicyą swą 
nati towarzyszami, a skoro ci usłyszą „żydowską 
łssk-dyę“ , zaraz uspakajają strzelających. I  inne 
podobne sposoby tłumaczenia. Jakkólwiekbądź, 
jttfcws widzieliśmy na pewno, że gra Fredy1 ego 
iiRaeała na nas niebieską zasłonę snów, spokoju 
j mdłości tak rozczulającej, że cała nasza - silna 
efpscyjutuia, dusza wszystkich naszych zwycięstw, 

naraźoną na w ielk ie niebezpieczeństwo. Ser­
ca cnjękły, mięśnie stały się drżące i delikatne, a 
iwła, przyzwyczajone do przezlinan-a, wyzywania 
1 iUjskuut, zaczęły tęsknić za uściskiem, pocałun-

Pokój, pokój, pckójl — to była jedyna, przyjem­
na, ogólna pieśń, która płynęła z  pod pa1,rów mło­
dego Fredy1 ego. —  Pokój wieczysty!
. :—> Jeżeli przyjdzie wnet pokój — mówił raz z 
Uśmiechem kapitan, pod wrażeniem gry  Fredy1 e- 
Igt —  to jestem pewny, że skrzypce Fredy1ego wy- 
w sr iły  go  — ną przekór głupiej dyplomacyi..

Tytko, że z  tego pokoju dała się wyczuć inna 
feojna. Wojna dwóch światów tajemniczych, la- 
iefckb, prastarych. Rozumie się, kilku nas tylko 
b$k ?*Łłch, którzyśmy czuli tę skrytą a zażaiU* 

A  wśród tych kilku był i on: Fredy.
1 K  ta walka już jJdiżał* się ku końcowi

Dla mnie, k ,óry przypatrywałem się tej walce 
oddawna, skrzypce Predy‘ego przemieniały się z 
biegiem czasu w  potwór, w  straszydło. Dziwny 
strach ogarnął mnie, ilekroć słuchałem jego gry. 
Zawsze czekałem na coś —  a w  ostatnich dniach 
chowałem się i uciekałem przed nim i  przetf jego 
skrzypcami. A le  przezu.auz.enie doścignęło nas.

Stało to się przed wieczorem. Zachodzące słoń­
ce wylew ało na mas cały swój wiosenny blask, 
który zdolny jest przyprawić żołnierzy na polu 
śmierci i cierpień o utratę zmysłów. Cd seesciu 
dni staliśmy już w  row ie, nie czyniąc żadnych 
przygotowań do walki. W  takich czasach przej­
ściowych roznosiły się nad nami tylko oiwe zw y­
kłe strzały, które oddaje się niejako z obowiąz­
ku, bo zupełny spokoj jest .przecież niedozwolony. 
Jednakże i podczas takich strzałów nie można gło­
w y wystawić z rowu. F ron ty^ą  tak blisko siebie, 
że nie tylko głowa jest w  niebezpieczeństwie, ale 
nawet ręka, jak się ją wystawi. W ystawienie g ło­
w y oznacza pewną śmierć, wystawienie ręki 
ściąga także pewną śmierć — ze strony sądu w o­
jennego. Wystawienie ręki równa się „samozra- 
nieniu, celem zwolnienia się od wojny11, —  a to 
pociąga za sobą karę śmierci.

Raz przyszedł do mnie Fredy i w yjaw ił z u- 
śmiechem tajemnicę, że chciałby być „trochę11 ran­
ny. Po pierwsze, aby wrócić do domu na kitka 
tygodni, po drugie, jest w  tem jakieś bohaterstwo 
i coś honoi owego: być rannym oficerem. —  — 
Ostrzegałem go: rzecz niebezpieczna — sąd w o­
jenny. Fredy śmiał śię mówił, jakby zawstydzony: 
— Słowo daję, zły  duch we mnje kusi mnie do te­
go. Ja nie chcę, żyję tu przecież wśród niezwy­
kłych warunków; Kapitan jest dla mnie bardzo 
łaskawy. A le  za każdym razem, ilekroć wchodzę 
do rowu, jakby jakiś kusiciel chwyta mnje za rę­

kę i wystaw ia ją  ku górze.
K rew  skrzepła mi w  żyłach. Milczałem. Nagle 

przemknęła mi przez głowę myśl: wstałem i po­
spieszyłem do telefonu; chciałem donieść kapita­
nowi. Wiedziałem, że kapitan go lubi i przebaczy 
mu tę brzydką głupotę, a zarazem powstrzyma go 
od szalonego kroku. —  Telefon był zajęty. Potem 
żałowałem: to jest denuncyacya, nieuzasadnione, 
podejrzenie. Ostatecznie, niczego jeszcze nie zro­
bił i pewnie nie zrobi.

A  przed wieczorem to się stało. Strzały stały 
częstsize, energiczniejsze. Fredy przyszed',1 wziął 
skrzypce i zaczął nam grać w  półmroku, przyjem­
nym i posępnym. Siedziałem na sotie przy 
drzwiach okopu, kilka krokćwepd niego oddalony 
i zatykałem uszy, by go nie słysizeć! To mj się 
jednak nie udawało. Kto nie słyszał mistrzowskiej 
gry, wydobywającej się przed wieczorem z tego 
rowu śmierci, kto w ogóle nie słyszał śpiewu, w y­
dobywającego się z  duszy żołnierza, żyjącego i 
cierpiącego pod skrzydłami swego dziwnego anio­
ła, śmiercią zwanego — ten nigdy nie zrozumie i  
nie wyobrazi sobie tajemnicy siedmiu tonów, co 
kojarzą się z siedmiu barwami w  mistyczną har­
monię, cudów pełną. A  Fredy gra ł z miliona serc 
równocześnie. Z początkiem nie zdawałem sobie 
nawet sprawy z  tego, jaką nielodyę gra. Wszyst­
ko jedno. Potem ją rozpoznałem: to była „pieśń 
bez słów". Skrzypce zaczęły wchłaniać w  siebie 
strzały, unoszące się nad naszemi głowami po li­
niach, przeszywającycli powietrze i duszę, wchła­
niały je i tworzyły z nich harmonię słonki dzi­
wną, przeklętą i  cudowną. Potem jakby cabreiu 
je połknęły: jeden po drugim przycichły głosy 
śmierci i na skrzydłach miękkiego wieczora, cjej 
płego i spokojnego, przyleciał i rozpostarł swój 
niebiesko-czerwony, kojący welon —  pokój. —

i
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ł |W sprawie tej odezwy ustalają interepe- 
lauci następujące kwestye: 1) Józef Haller 
godpisuje tę odezwę, jako gen. broni, pod­
czas gdy, jak wiadomo, żadnych artykułów  
.politycznych lub odezw nie wolno wojsko­
wym podpisywać z wymienieniem swego sto 
jpnia wojskowego bez wyraźnego zezwolenia 
Min 3teryum. 2) czynny generał polski wy­
stępuje w tej odezwie przeciwko własnemu 
rządowi, gdyż jak wiadomo —  stanowisko 
r*ądu polskiego w kwestyi wileńskiej było  
odmieuue od stanowiska stronnictw endec­
kich. 3) Obywatelski komitet obrony Pań- 
Btwa faktycznie jest już dawno zamknięty. 
4) Ów Komitet Obywatelski miał charakter 

’ bezpartyjny i nikomu nie wolno używać tej 
formy dla celów agitacyi partyjnej, 5) Fun­
dusze Obywatelskiego Komitetu powstały 
% pięniędzy składkowych, zebranych przez 
bgół na wyraźny cel obrony kraju i ewen- 
jtualnie pomocy ofiarom wojny.

Z  tych powodów zapytują interpelanci 
rząd, a w szczególności mipistra spraw woj­
skowych, czy wiadomo mu o powyżej wy­
mienionych bezprawnych postępkach gen. 
broni Józefa Hallera i o marnowaniu prze­

czeń grosza publicznego na agitacyę partyj­
k ą ,  co zamierza uczynić, ażeby na przyszłość 
zapobiedz podobnym nadużyciom, a także, 
czy zamierza pociągnąć do odpowiedzialno­
ść , winnego gen. broni Hallera.

* * *

Zz .znaczyć należy, że podczas ostatniego 
^.przesilenia gabinetów^ go specyalny goniec 

przywiózł- z W arszawy wspomniane odezwy 
do oplakatowania ich w Krakowie, to je­
dnak nie doszło do skutku dzięki stanowisku 
prezydyum miasta.
j w — gnaii g , j.rs-^^aś—'■ i ą « B ilrrrwrr

* N A  M A R G iH ESBE .

„0 jednego Zyda w armii mniej“
W  dyskusyi sejmowej nad pragmatyką ofi­

cerską z dnia 22 bm. zabrał głos poseł Hart- 
glas, który między innemi tak mówił:

„Mówi się o obywatelach wiernych i 
aktywnych. Sądzę, że jeżeli wprowadzimy 
poprawkę, która mówi, że oficerem może 
być tylko taka osoba, której patryotyzm  
nie ulega wątpliwości, to ten sam egzamin, 
który musiał zdać b. oficer-Polak, b ę d ą . 

. musieli złożyć i przedstawiciele innych 
narodowści.

Jak te rzeczy wyglądają w  praktyce?
- ...1 I — i i,.

Nagle — zgrzyt przeraźliwy, jak duszącego się 
ptaka: struna pękła.

Sen urwał się w  środku. Cisza. Cisza bez odde­
chu, beż ruchu. Petem, za pół minuly — cichy, ale 
targająćy za nerwy okrzyk — to był głos Fredy‘e- 
go. Za dalszą chwilkę obiegała okopy pogłoska: 
Fredy ranny!

— Gdzie zraniony?
, •—  .W rękę.

Pospieszyłem do Fredy‘ego, podniosłem go z 
toiemi, a serce przesiało mi bić: kula przedziura­
w iła  węzeł żył lewej jego ręki, między dłonią a 
łokciem.

Kapitan kręcił się, jak zwaryowany. Odrazu 
Ł zrozumiał. Taki wstyd- —  Jego Fredy sam się 

zranił — wstyd — hańba! —  Wszyscy żołnierze 
.patrzyli się jeden na drugiego: Okropne! Co to 
będzie? — Kara śmierci?!

Przed sąd nie wezwano Fredy‘ego. Kapitan usi­
łow ał zatuszować całą sprawę i udało mu się ura­
tować Fredy‘ego.

Nazajutrz obiegała okopy inna pogłoska. Po­
głoska straszniejsza od pierwszej: Lekarz znalazł, 
że kula, która przedziurawiła rękę Fredy‘ego, 

'b y ła  trochę zardzewiała, skutkiem czego nie mo­
żna rany zwykłym sposobem uleczyć. Zatrucie 
krw i. Został tylko jeden sposób: amputować rękę 
| ocalić życie rannego.

- I  rzecz nie znosi zwłoki.
! Pogłoska przebiegła okopy jak duszący hura­
gan: Rękę Fredy‘ego trzeba uciąć — jak szmatę —  
rękę Fredy‘ego — jak to?!

W  tej okropnej chwili fatum nad nami się zlito­
wało: w  tym dniu nieprzyjaciel przypuścił do nas 
fezturm i w  ten spo/sób o  całej tej strasznej rzeczy 
Bapomńleliśmy. C. d. n.

Tu proszę P, Ministra Spraw  W ojsko­
wych, który tych rzeczy nie lubi słuchać 
zazwyczaj, aby tym razem zechciał mnie 
wysłuchać. Otóż dr por. lekarz W łady­
sław Skórnik z Łodzi w 1919 r. wstąpił 
do wojika, był na froncie, otrzymał od 
gen. Olszewskiego podziękowanie w roz­
kazie Nr. 96 w 1920. Obejrzano się 
w końcu 1921 r. na posiejłzeniu oficerskie­
go trybunału orzekającego w  dniu 15 gru­
dnia i orzeczono, że porucznik lekarz 
Skórnik W ładysław  nie m oże-być ofice­
rem wojska polskiego. Uzasadnienie: (czy­
ta) „Oficerem wojska polskiego może być 
tylko obywatel, przyznający się do naro­
dowości polskiej, zaś por. lekarz Skórnik 
W ładysław  podał w  karcie kwalifikacyjnej 
na Komisyę Weryfikacyjną, narodowość 
żydowską’'. Porucznik lekarz W ładysław  
Skórnik otrzymawszy to orzeczenie ode­
brał sobie życie. Porucznik lekarz Skórnik 
W ładysław  mógł życie nieść w ofierze dla 
Polski i mógł od gen, Olszewskiego otrzy­
mywać podziękowania, ale kiedy doszło 
{lo weryfikacyi —  musiał odebrać sobie 
życie."
W  tem mieiscu odezwał się głos z pra­

wicy:
„O  jednego Żyda w  armii mnie) .
A  echo się odezwało:
„O  jednego barbarzyńcę poza armią wię- 

cej .

Ignotus.
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Dr JULIUSZ SCHORNSTEIN
adwokat krajowy i eismita w  sp raw ail t a y c l i

w  T A R f c g O W E E  es*
powrócił i prowadzi kancelaryę przy ul. Kra­
kowskiej 22, wchód od ul. Kaczkowskiego 1.
W czasie swe^o parolygodniewego pobytu w Niemczech 
nawiązał stosunki celem zastępstwa i załalwiauia spraw 
z Polski w Niemczech i naoówrót /. Niemiec w Polsce.

W  ssfeefę, cnfa Ł3 bns. © g 8 wiec:,“Sr 
w y g ło s i w  w ie lk ie j sali kahału p rzy  u licy 

K ra k ow sk ie j L. 41

B f t a u s m a f t n
b. członek Wielkiego Komitetu Akcyjnego Org. Sycn. 

referat na temat:

Bilety wstępu wcześniej do nabycia w biurze organ, 
syon. ul. Stradom 15, of. I. p. oraz w ajencyi dzien­
ników p. Blocha, ul. Gertrudy, a w dzień odczytu przy 

kasie.

D o c h ó d  p r z e in a c z o n y  n a  r z e c z  Z  F N

524_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ Hem, lok. Oni. Syon. w  Krakowie.
Chemicznie czyści i farbuje

„ C z y s t o ś ć "
W K S łA K J W IE , K O L E Y E K  L . 9 .

Filie: 431
Sławkowska 23, iw . Sebastyana 3, Długa 27 

i Podgórze, Kai wary jska 5.

REDAKTOR
„ N O W ttg O  D z i e n n i k a "  poszukuje na­
tychmiast umeblowanego pokoju przy ro­
dzinie.—  Zgłoszenia do administracyi pod 
„Redaktor". Pośrednictwo niewykluczone.

HANIA GUTWIRTH ' SAMUEL BRUDER
Gorlice

Zaręazeni w marcu 1922. 543

Ozyaszowie Kfcitowie i Drowie Stadtfeldowie gratu­
lują Hani Gntwiith i Samuelowi Bruderowi do ich 
za ęczyn. 644

Z okazyi zaręczyn naszej k. siostry N.usi z p. Jakó- 
bem Lioblichem z Żołynia najserdeczniej gratulują 
538 Huubenowie.

KRONIKA.
Kraków, 24 marca

.—  Na ogród oliwny im. blp. Fiory z Kams- 
Ierów Wahrhahigowej złożył p. Dr. Abra- 
ham Koi uhauser z Jasła 1000 Mp.

 o—  —

O B O W IĄ Z E K  M F L D C W A N IA c  
1 Ministeryum spraw wewnętrznych opra­
cowało projekt ustawy o obowiązkowym  
meldowaniu. Naczelny i pierwszy paragraf 
tej ustawy brzmi: „Wszystkie osoby, prze­
bywające na terenie Rzeczypospolitej, pod­
legają zameldowaniu” . Par. 4 powiada, że 
każdy przybywający do hoteli, zajazdów >tp. 
zakładów obowiązany jest meldować się na­
tychmiast. W  artykule 17 przewidziane są 
kary na opieszałych. Maksymalna kara wy­
nosić ma 10.000. Projekt ustawy niedawno 
[zaakceptowanej przez Radę ministrów w  
tych dniach złożono do laśki marszałkow­
skiej.

      — —

— Posiedzenie Rody m. Krakowa odbędzie się 
w  poniedziałek d. 27 bm. o godz. 5 pop. Na po­
rządku dziennym znajdują się między innemi 
sprawy: połączenia Krakowa z G. Śląskiem, w y­
bór członków w ielkiego wydziału Kasy Oszczęd­
ności Tn. Krakowa, sprzedaż części .cmnlów prze­
mysłowych na Zabiociu, slatut podatku od lokali, 
stalut podatku obrotowego, subweneya gminy ru 
restauracyę kopuły kościoła św. Piotra, wreszcie 
szereg spraw regulacyi ulic. Po  posiedzeniu ja- 
wnem odbędzie się posiedzenie tajne dla nadanja 
prezent szkolnych.

— Ogromny opad śnjcgu postawił Zarząd mia­
sta w  nader ciężkiem położeniu. Śnieg zalegający 
ulice należy juknajrychiej usunąć, gdyż inaczej 
cale miasto zrtnjtkdó się w  powodzi błota i wody. 
Szybkie usunięcie śniegu wymaga jednak licznego 
zastępu robotników j zaprzęgów, klóremi Zakład 
czyszczenia miasta nie rozporządza; własne bo­
wiem siły robocze gminy do tego celu nie wystar­
czą, a donająć ich z powodu braku chętnych nie 
tneina. Pre/.ydyum miasta apeluje przeto do mie­
szkańców, a zwłaszcza do sier robotniczych i w ła 
ścjcieli zaprzęgów, by w  zrozumieniu interesu pu­
blicznego zgłaszali się do pracy przy usuwaniu 
śniegu, za dziennem wynagrodzeniem, płatnem 
wedic norm przyjętych w  Zakładzie czyszczenia 
mjasta. Prezydyum miasta zwróciło się również o 
Wlzielcnie pomocy do władz wojskowych. Zgło­
szenia robotników i właścicieli zaprzęgów przyj­
muje Zakład czyszczenia miasta, ul. Bonerowska 
1. 2, parter.

—  Ze spraw miejskich. Onegdaj odbyło się pod 
przewodnictwem wiceprez. miasta RoTego posje- 
dizenie połączonych sekcyj prawniczej i szkolnej, 
na którem rozpatrywano sprawę aktu darowizny 
zbiorów im. Barącza oraz uchwalono przyznanie 
subwencyj na pokrycie kosztów adaptacyi kopuły 
kościoła św. Piotra.

Następnie odbyło się posiedzenie sekcyi szkol­
nej, na którem uchwalono terna na posadę kie­
rownika IV  szkoły powszechnej im. św. Jana Kaa 
tego oraz na posadę kierownika w  szkole XVI. 
im. Jana Śniade zjego, wreszcie załatwiono sze­
reg spraw administracyjnych.

Sekcya ekonomiczna i  koimisya podgórska na 
wspólnem posiedzenia w  dniu 21 marca br. pod 
przewodnictwem wiceprezydenta m. Sarego przy­
znała kredyt dodatkowy dla Dz. IX  budżetu na r. 
1921 dla Zakładu czyszczenia miasta oraz zasta­
nawiały się nad sprzedażą gruntów przemysło­
wych na Zabiociu.

—  Szkoła handlowa —  uzup. im. Kraszewskie­
go w  Krakowie przy ul. Miodowej obchodziła d 
19 bm. nader uroczyście imieniny Naczelnika Pań­
stwa. W  pięknie udekorowanej sali zagaił pora­
nek w  kilku trafnych rzutach myślowych dyr. 
szkoły p. Antoni Hay-Armliaus, poezeni p. Dan- 
zjnger skreśUł sylwetkę, Józefa Piłsudskiego, ja­
ko niestrudzonego bojownika o niepodległość Pol­
ski. Następnie koło m mdolinislów 111 kursu ode-'

1 grało pięknie kilka okolicznościowych utworów 
Odśpiewanie pieśni zakouczj (o uroczystość.

—  Pod adj-e»ein budownictwa miejsKifgo. Jak 
przed kilku tygodniami domcsiłiśrpy, spionął na 
przestrzeni kilku metrów dach na parterowym 
domu przy uL tw. Filipa L 6. Do naprawy dachu 
bardzo zamożny właściciel tego domu nie. przy­
stąpił, skutkiem czego podczas esaegdajszej śnie­
życy w nocy na strych spadły tmamy śniegu 1 wo­
dy, która przedostaje są  no mieszkań fiume przę­
sła drewniane na th y ta i są osłabione J mogą 
wskutek ciężaru mas kmecu runąć do mlemfctsA. 
-NM sprawę tę winny wgiąaags w a r j lh f( mis-
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dze, by zapobiodz temu stanowi rzeczy, naraża­
jącemu szereg rodzin na przebywanie w wodzie, 
która ustawicznie prze/, powały przecieka <lo mie­
szkań.

—7 Trujący spirytus. AV oMbtaim czasie zakupiła 
niejaka Alma Dudarowa z Hybitw pewną ilość] 
spirytusu w  szynku M Kreska na Podgórzu przy 
ul. Dąbrowskiego 1. i.'!. Ponieważ alkohol wydał 
się Dudurowej jaadi^i zair. 111. zaniosła próbie spi- 
rylusu do miej. krnuW ni ebemiaznej. Tułaj oka­
zało się. że spjiyitis len Ly] silnie zanieczyszczo­
ny żywicą i mjał smak mocno gorzkawy: wobec 
lego spirjtus uznano za szkodliwy dla zdrowia. 
Sprawę skierowano do prokuratoryi państwa.

— Sprytni koniokrady. W ubiegłą środę popo­
łudniu jacyś nieznani sprawcy w  sprytny sposób 
skiacili parę koni z poeyozem i czarna baranice 
l.jc/nej waności 2 miliony mk na szkodę p. Sta­
nisława Czerwińskiego, włnśbicicla dóbr w  Gai­
kach v. pow. wielickim. P, Czerwiński przyje­
chawszy do Krakowa pozostawił pojazd na pl. 
Jabłonowskich pod doborem swego woźnicy P i­
wowarczyka, sam. zbś udał się do miasta. Po 
jakimś czasie zgiosito sic do Piwowarczyka 
dwóch młodych mężczyzn, jeden w  mundurze w o j­
skowym, a d. ugi w  ubraniu eywilnem, którzy o- 
śwjadczyli Piwowarczykow i, że pan jego kazał 
mu zgłosić się na ul. Krupniczą po pakunki. W o­
źnica nie przewidując nic złego, udał sic na wska­
zaną ulicę, gdzie jednak mimo dłuższych poszu­
kiwań nic znalazł swego pana. Po powrocie na 
C Jabłonowskich przekonał sję, żc konie zostały 
skradzione. Policya wszczęta energiczne poszuki­
wania za skradzionymi końmi.

—  Clzyje zegarkj? W posiadaniu Wiktora Fin- 
kelsleina, szewca, zamieszkałego przy ul. Dietla 
l  Kt, zakweslyonowała policya G zegarków mę­
skich tnarki „Anker". Fintoelstein twierdzi, że 
zegarki te nabył jako złołe od nieznajomej mu ko­
biety z So: nowca i  zapłacił za nie 115.000 mk go­
tówką oraz dał 2 sznury prawdziwych peiel war­
tom i 25,000 iuk Po kupnie Finkelstein miał się 
przekonać, że zegarki nie są złote. Policya 
Wszczęła w fej sprawie dociiodzcrlia.

— Za tystemaiyozne kradzieże skór podeszwo- 
w jvh  nu szkodę firm y Leichtera i  Dunkelbluma 
j r 7* «Ł  Bożego Ciała aresztowano Jana Ruska 
,Mł ito), wyrobnika, zajętego w  tej firmie. W  po- 

jnadauju Buska znaleziono 85 dkg skóry wartości 
WDO mk.

—»  !W M kI« Włamanie do biura spedj oyjnego. 
w nocy jatjjp nlewyśledzoni oprawcy wla 

n f i  ałę do składu firm y snedycyjuej Leinkaufa 
pnty uh Zacisze L 12 i skradli pewną ilość kożu- 
<W w  baranich, płótna, sukna oraz motorów ełe- 
bryczx.ych niewiadomej na razie wartości. WA,- 
UJ * acm  dostali się do składu z podwórza przez 
brjnamadk krat w  oknie.

— Samobójstwo poljcyanta. Dnia 23 bm. o gewte. 
I-e j w  nocy odebrał sobie życie wystrzałem z  ka­
rabinu Wojciech Maciułek, pottei mikowy I. komi- 
— yutu p, p. w  Krakowie, przydzielony do szkoły 
poWeroakowych. Powodem samobójstwa była tę- 
•kauta za domem rodzinnym i pochodząca stąd 
niechęć do życia.

 — ~-na-----— —

Z teatru, literatury i sztuki.
—  Miejski teatr Opera i  Operetka. Znakomita 

operetka „Am or w  śniegu", ciesząca się ciągłem 
powodzeniem, grana bedzie dziś w  piątek 24 bm. 
w  świetnej obsadzie operetkowego zespołu z u- 
działem całego przepysznego baletu. Jutro w  so­
botę 25 bm. pop. ,fK rólow a cyrku", arcywesoła 
operetka Schwartza, w ieczór „RigoJetto" 7 w y­
stępem ulnbieuca . krakowskiej publiczności, sła­
wnego tenora p. Leona Cor liii ego w  ro li księeia, 
oraz pp. .Tefimtewy w  roli Gildy, Kniaginina w  
roli Rigoletta i Mazanka w  ro li Sparafucio.

—  Raut lia dochód „Bezpłatnej kuchni szkolnej" 
odbędzie się 2G bm. w  salach Starego Teatru. Po­
czątek o godz. 8 wieczór. Komitet pod przewo­
dnictwem p. prfazydentowej Saro we j i p. mee. dra 
Merza uzyskał dla programu uczestnictwo znako­
mitych s(ł a to: W P. Hanki Ordouównej, Berskie- 
go. prof. Walewskiego, ioż. M. Manberowej, Edw. 
Rtoeenzweiga, dra M. Korena, dra St. Mandełbau- 
i m  i Jul, Egona. Ponadto przygotowuje komitet 
liczne niespodzianki. Sądząc z dotychczasowego 
pokupn za biletami zapowiada się rant ś wietnie. 
P o  _aproszenla i  bilety zgłaszać się należy do p. 
mec< d ® rvwej Rołweinowej w  porze miedzy 3—5 
pop. (uL Stolarska 15t I I  p.).

  Alm a Moodie w  Krakowie. Sukces, jaki od­
niosła świetna skrzypaczka W Paryżu, Londynie, 
Berlinie i  Wiedniu jest wemś fttebywąłemt yr kro- 
Juda  muzycznych.

— X. koncert symfoniczny Orkiestry Z. M. P. 
odbędzie się w  niedzielę o  godz. 11  przedpoł. w  
S-laryin Teatrze 7, następującym programem: tsee- 
thowen: koncert G-moll i koncert Es-dur; Arriola: 
„B orrones", poemat symfoniczny. Solistami po­
ranku będą: Pepito Arriola, światowej sławy pia­
nista nadworny oraz Carmen Ossorio, 1 t-letnia 
fenomenalna pianistka hiszpansk.,. Dyryguje: Roi. 
Waliek-Walewski. B ilety do nabyciu w  firm ie l.c- 
serkiew leź,, pl. Szczepański.

—  Towarzystwo „Nadzieja" ku wspieraniu u- 
bogicj, chorej, uczącej się. młodzieży żydowskiej 
galic. szkół średnich i wyższych, grupa w  Krako­
wie, urządza d. 5 kwietnia br. w  sali Starego 
Teatru koncert z pierwszorzędnym programem 
oporowym, ze współudziałem primadouuy opery 
krakowskiej p. Jefimcewej i barjato.ua p. Knia­
ginina. Akompaniament objął p dyrygent Wałek 
•Walewski. Reszta biletów Go nabycia u firmy Br. 
Lipscy przy ul. Sławkowskiej.

Początek koncertu o godz. wieczorem.

 o---------
— Z Uniwersytetu .Tagielltnisk;-^o A. Aleksan­

der Gertler, rodem z Krakowa, otrzymał na tul. 
Uniwersytecie stopień doktora praw. 580

--------- o---------

— Podziękowanie. W ydział Stowarzyszenia 
Ochrony Starców w  Krakowie dziękuje serdecznie 
właścicielom firmy A. S. Spira w  Krakowie, ul. 
Krakowska, za łaskawe bezpłatne dostarczanie 
tłuszczu dla Zakładu Starców. 582

   -O -o— ---
— Hojny dar. L illy  Bryndza Su vernu.nowa z 

Ameryki złożyła na rzecz Stowarzyszenia Ochro- j 
ny Starców żydowskich w  Krakowie kwotę 100 
lys. mk. 583

 00-----------

UJEJSKI TEATR IM. J. SLOWAUKEBGO
Piątek: „Matka".
Sobota- pop.: „Straszne dzieci"; wiecz.: „M i­

zantrop".

MIEJSKI TEATR OPERA I  OPERETKA
Piątek: „A m or w  śniegu".
Sobota pop.: „K ró low a cyrku": wiecz.: „R igo - 

iettp".
TEATR „BAGATELA”*

Piątek; „Osaczony dom".
Sobołta: „Morphium"; wiecz.: „Osaczony dom".

OPERETKA TEATRU „JfOwOtSCP*
PiąteK: „Szpera".

K O L L E G ItM  W Y K ŁA D Ó W  NAUKO W YCH :
Piątek: Ks. F. Horlyński: Dwupierwiastkowość 

materyi.
  00 i------—-

Z kraju.
Prac m yjki Z ruchu hebrajskiego. Wśród ogó l­

nej apatyi i bezczynności we wszystkich dziedzi­
nach żydowskiego życia kulturalnego jedynie or- 
ganizacya hebrajska „ Iw r ia “  i rozw ija ożywioną 
działalność. Działa ona w  mysi Wskazówek „Ta r- 
butu". Znacz.na ilość członków gromadzi się w ie­
czorami w  lokalach organizacyi, gdzie odbywają 
się pogadanki oraz w ieczory literackie.

Liczni członkowie w ielkiej biblioteki hebraj­
skiej korzystają także z  odczytów. W  ostatnich 
tygodniach odbyi się cykl referatów pt. „Najnow ­
sze prądy w  literaturze hebrajskiej". P. Erbsman 
mówił 11. t. ,,M. J. Berdyczewski i  przemiana w ar­
tości", literat A. Kahane o Nachumie Sokołowie, 
p. Haendler o  Achad Haamie i p. Katz o  Agnonie 
i jego twórczości. Między kółkami organizacyjne- 
mi „ Iw r ia "  odznacza się tzczególnje „Jawne", 
która w raz z  członkami wydziału prowadź* kursa 
pedagogiczne i kursa 7. dziedziny judaisłyki (kie- 
rowaue przez pp. Erb&maua, Kalza i -Tuchmana).
1 kursa dla początkujących.

Od czasu do czasu wystaw ia „ Iw r ia "  sztuki he­
brajskie. iW ostatnich miesiącach wystawiono 
,.Im  dimdumme hierew '* (w  wieczornej zadumie) 
Kjccenclaona w  reżysei 91 Ohrensteina sen, z pre- 
lekcyą p. 1Ł 'Kątza i  „ L e j ja  Hakerem”  Szymono- 
w iu a

\VreqRcie należą się w yrazy uznania kółku lurlĄ* 
wcząt „B iio i Zioń za ich dzielną współpracą, {

Ródymno: Droimy, ;de znamienny fakt ilustrUjA 
slostinek tulejs7.ej ludności polskiej do zytiuwskleli. 
Zniszczony wskutek działań wojennych budyiuE 
Sokoła został odrestaurowany. Podczas ak»yi i®* 
staurucyjnej Zarziid Sokoła zwracał się także Eg 
ludności żydowskiej po subsydya. Ludność żydttV> 
ska nie szczędziła ich i lw ią  częścią przycayniig 
się do odbudowy Sokoła.

Okazało się jednak wkrótce, że tylko ud 2ydóvtf 
żąda się poczuć!a obywatelskiego, .ie utajona tó& 
chęć i nienawiść milknie gdy trzeba pieaiężuej 
współpracy ludności żydowskiej, a wyaonyw.. oię 
jawnie, gdy potrzeba ta jest zaspokojoną.

Oto 7. okazji Purim zwróciła sie młodzież ty - 
dowska do Zarządu Sokoła z prośbą o oddani! 
sali Sokola na wieczór purimowy. Zatwierdzoną 
program, sali udzielono, ale rozmyślnie poa taM 
wygórowanemi warunkumi pieniężnemi, że ró ­
wna jo się lo chytrej odmowie, tem ba*dziej, Aa 
Zarząd zażądał złożenia całej kwoty pirsaieżnej 

| 7 góry. Weterynarz miejscowy był du-szą tego 
chjlreg'o pomysłu. '/

Przed obiadem śpiewano inaczej, po obiedzie — 
wylazło szydło z worka. —

Zjazd \ etarzy-ilcntystów. W  d, 24, 25, i  20 bot* 
dflhędzje się w  Warszawie drugi zjazd delegatólU 
wszystklcli oddziałów związku zawodowego lcka- 
rzv-dentystóv.r w  państwie polskiem w  lokalu 
państwowego instytutu dentystycznego, Marsznł-> 
kowska 110  Obrady zjazdu podzielono na dw i« 
części: wmwnetrzną i ogólną. Wewnętrzna ezęśd 
zjazdu, na którą w'step mnją jedynie członkowie 
związku, poświęcona będzie sprawom, dotj^Cią- 
tyin działalności związKu, jako doroczne zebranie 
delegatów. Na ogólną zaś, na któw-j omawiane 
będą sprawy o charakterze spolcczno-zawodowem 
(między iruicmi sprawa ustawmy dentystycznej, u- 
stawy o izbach dentystycznych, oraz organizacyi 
pierwszego polskiego dentystycznego Zjazdu nau­
kowego), mają prawo wstępu osoby, stojące pozai 
związkiem: na te obrady zaproszeni są przedsta­
w iciele urzędów oraz wszyslkich istniejących Slo- 
warzyTszcń dentystycznych w  b. trzecli zalłocach,

Arcszowanie fałszerzy czeków amerykauskieh, 
W  sprawie rozgłośnej afery z  czekami amerykan- 
skiami, której ofiarą padły niektóre banki war* 
szawskie, między innemi j „Union Liberly Loro- 
pany", . zakończonej ostatecznie pochwyceniem 
przebiegłych oszustów, ogłaszają,pisma warszaw­
skie dodatkowo następujące informacye: Wsponij* 
niane ćzeki arnei ykańskie, na wielomilionowe su­
my, realizował w  bankach wytworny gentleman^ 
podający się tin. Jacksona. Gdy po ujawnieniu o- 
szustw policya wszczęła dochodzenie, okazało się^ 
ze wspomnianego Jadtsona, który mieszkał Wy-, 
twornie w  hotelu Angielskim i  w iódł życie rozrzu­
tne na brnku warszawskim — nigdzie już znaleia 
nie można. Dalsze dociekania ujawniły, że ów  
Jackson podawał się również jak** Antoni Grodz­
ki i  że wspólnie z nim działał niejaki W ładysław 
T jll, który również zniknął z  widowni. Dzięki za­
biegom urzędu śledczego udało się wreszcie usta­
lić , że nie był to ani Jackson, ani Grodzki jettq 
Pjotr Kęska, syn rolniLa, z  pod Sochaczewa, któ­
ry  przybył niedawno z Ameryki i ndfiwał sprytnie 
„m ilionera". Na krótko przed zniknięciem z  W ar­
szawy oszust poślubił 20-letnią urzędniczkę z  mi- 
nisteryum i rychło w raz z młodą małżonką oraz 
wspólnikiem swoim Tillom  i jego kochanką w y­
jechał db Bjhłegostoku, gdz.,e wytwornie i  rozrzu­
tne towarzystwo zwróciło na siebie uwagę ajen­
tów, wysłanych w  pościg za szantażystami. Za­
nim jednak poczyniono zarządzenia w  celu are­
sztowania „m ilionerów  amerykańskich", dowie­
dzieli się oni z jednej z  gazet warszawskich o  A* 
bławie na nich i  szybko zbiegli z Białegostoku. 
Pośeig policyj śledczej warszawskiej w ydał J#> 
dmak dobro rezultaty. Keske i Tilla, zuopitrzonytij 
w  fa łszywe paszporty „dyplomatyczne" i  auto w y­
ekwipowanych, pochwycono uciekających bu gra­
nicy rosyjskiej, pomiędzy. Zdołbuuowem 1 Ostro* 
giem. P rzy  oszustach znaleziono 20 milionów ma­
rek i  sporo biżuteryi oraz ubrtó. Oszustów przy- 
wieziono już pod silnym konwojem d(t WarsząwjE*

 -------
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Z sali sadowej.
S ZATK Ą  Z ŁO D Z IE I KOLEJOW YCH PRZED  

SĄDEM.
W czoraj odbyła się w  tutejszym sądzie okr. kar 

bym przed trybunałem orzekającym pod p rzew o  
dnictwem s. s. o. dr. Hubaczką rozprawa prze­
ciwko szajce złodziei kolejowych, rekrutującej się 
B ruoL jmej straży kolejowej, która powołaną jest 
właśnie do pilnowania mienia kolejowego. Na 
ław ie oskarżonych zasiedli: Józef Duś, Antoni
Oanjawa, W ładysław Brudny, Józef Maśko, W oj- 
Uśwh Stokłosa, Kazim iera Kniaziówna i Michał 
Kułaga. Część oskarżonych przyznała się do w i­
ny ponadto obciążyła wszystkich oskarżonych 
Kniaziówna, która jako kucharka ruchomej stra­
ży  brała od obwinionych skradzione rzeczy w  prze 
chowanie względnie pośredniczyła w  ictf spienię­
żeniu. Głównym inspiratorem całej tej szajki był 
oskarżany Duś, który też do w iny w  zupełności 
się przyznał. Między skradzionemi rzeczami były 
tow ary tekstylne, skóry, czekolada itd. Niektórzy 
obwinieni tłomaczyli się, że rzeczy te znaleźli na 
tórze kolejowym  porzucone prawdopodobnie 
tffZtoz złodziei.

To  przeprowadzonej rozpraw ie zapadł wyrok, 
okazujący Dusia na 6 lat, Cieniawę i Maśkę na 
4 laita ciężkiego v,'ięzienia, zaś Kułagę na 6 mie­
sięcy, a  Kniaziównę na 5 miesięcy więzienia. 
Brudny i -Stokłosa zostali uwolnieni od winy 
1 kary.

Osk. Dusia bronił adw. dr. Klimecki, Cieniawę 
.dr. Spingarn, Maśkę dr. W ięcław, Kułagę i Bru­
dnego dr. Feldblum, Kniazjownę dr. Dunkel- 
blum, Stokłosę dr. Jassem.

~~ "  ■ " i Ti ni —  i  ■—

Dział gespedaruy.
Kontrola nad długami państwa.

Min. skarbu wniósł do Sejmu projekt ustawy o 
kontroli nad długami państwa.

Według projektu wykonanie parlamentarnej 
kontroli nad długami państwa powierza się kiomi- 
»yi kontrolującej długi państwa.

Komisya kontrolująca składa się z  siedmiu 
członków i trzech zastępców. Sejm i  Senat wybie­
rają ze swego grona: Sejm — czterech członków 
i  dwóch zastępców, Senat zaś — dwóch członków 
i  jednego zastępcę, '‘ poczem członkowie komisyi 
obierają z  poza swego grona z  pośród posłów sej­
mowych i  senatorów przewodniczącego. Po w y­
borze przewodniczącego obiera komisya zastępcę 
przewodniczącego oraz sekretarza i jego zastęp­
cę z grona członków kom isy!

Członkowie komisyi kontrolującej wybierani są 
na cały czas trwania mandatu poselskiego, w zglę­
dnie senatorskiego , komisya spełnia jednakowoż 
sw oje funkcye także i po ukończeniu okresu legis­
lacyjnego aż do czasu ukonstytuowania nowej ko­
misyi wybranej przez nowy Sejm i  Senat.

P raw o  kontroli, przysługujące komisyi kontro­
lującej. rozciąga się: a) na wszystkie zagraniczne 
zobowiązania państwa; b) na długi, zaciągnięte 
przez Państwo w  drodze wydania oprocentowa­
nych recepisów dłużnych (obligacye pożyczkowe, 
bilety skarbowe i inne); c) na długi gotówkowe, 
Zaciągnięte przez państwo na zasadzie zobow ią­
zań, wystawionych poszczególnym wierzycielom : 
d) na wszystkie przez państwo objęte gwarancye 
finansowe.

W  uzasadnieniu projektu czytamy:
Pow yższy projekt jest wykonaniem art. 8 Kon- 

Stytucyi Rzeczypospolitej Polskiej. Zaiwarte w  
“ 'ni postanowienia odpowiadają w ogóle p odobn y  
normom zagranicznym.

■*00-
.  H ANDBŁ I  PKZHMYSŁ.

Rejestraoya fachowców. W  celu uzupełnienia 
rejestracyi sił fachowych pracujących w  Rosyi w  
Dkresie ostatnich lat 50-iu, Biuro Delegacyi P o l­
skiej na Konferencyę w  Genui przy Prezydyum 
Rady Ministrów, prosi wszystkich, którzy jeszctze 
nie zarejestrowali się, o podanie o sobie jak ró­
wnież o  swoich znajomych treściwych ale dokła­
dnych danych następujących: a) nazwisko i imię, 
b) fach i tytuł zawodowy, c) lata w  których pra­
cował w  Rosyi, d) szczegółowy adres i nazwa za­
kładu przemysłowego w  R osy ! w  którym praco­
w a ł do czasu przewrotu bolszewicki ego* e) zakład 
naukowy techniczny, który ukończył, f )  obecny 
adres.

Podlegają rejestracyi głównie następujący fa­
chowcy:

1) dyrektorowie i kierownicy zakładów fabryk 
kolei żel. itp.

2) profesorowie uczelni technicznych.
31 inżynierowie chemicy, technicy, architekci, 

budowniczowie, starsi urzędnicy zakładów prze­
mysłowych i majstrowie, kierownicy wai statów.

4) właściciele przedsiębiorstw przemysłowych 
bjur technicznych i budowlanych, przemysłowcy 
i  przedsiębiorcy robót.

Powyższe dane należy składać osobiście lub li­
stownie pod adresem Stowarzyszenia Techników 
Polskich w  Warszawie, Czackiego 3—5.

Handel przedświąteczny. Obroty u hurtowników 
w  Kongresówce są nieznaczne. W  detalu jest oży­
wienie, z  czego deia^łiści korzyslają i podnoszą 
ceny, mimo, że ceny hurtowne nie idą tak bar­
dzo w  górę. W  dziale manufaktury sprzedaje się 
dużo płótna, madepolamu i pościelowego. Nato­
miast towary droższe mają mały popyt. Bo też 
sukna i korty wcałe nie drożeją, mjmo, że fabry­
kanci podwyższyli płacę za robociznę o 30%. N ie­
które towary łokciowe, które przed kilkoma ty­
godniami podrożały o 15%, obecnie staniały o 
5%.

Przemysł na Wołyniu. Na całym obszarze W o­
łynia jest czynnych przeszło 500 zakładów prze­
mysłowych. Na poszczególne gałęzie przemysłu 
przypada: przemysł spożywczy — 338 zakładów, 
garbarski —  62, mineralny — 30, drzewny —  18, 
chemiczny — 28, metalowy — 8, papierniczy —  7, 
włókienniczy —  1. Dla drobnego przemysłu i  rze­
miosł rozpoczęła niedawnS w  L ucku czynności 
komisya kredytowa.

Jaja drożeją. Jaja, które na początku bież. ty­
godnia spadły już z  80 na 25 mk za sztukę, zno­
wu podskoczyły do 50 mk. Niektórzy kupcy tłu­
maczą ten fakt panującymi chłodami, podczas któ 
lyc li kury się nie niosą. Zdaje się jednak, że jest 
to wynik „magazynowania" jaj i zarazem pewien 
manewr producentów, którzy chcą zapłacić dani­
nę z  kieszeni spożywców. Niemniej i dozwolenie 
wywozu znacznej ilości jaj zagranicę przy czyn u. 
się do podwyższenia ich ceny w  kraju.

Z giełdy.
Kraków, 23 marca.

Na giełdzie walut zaznaczyła się dziś zwyżka 
dolarów o 50 punktów, funtów szt, o 200 punktów 
oraz koi on czeskich o  1 punk! Natomiast marki 
niemieckie spadły o 1 punkt.

Na rynku akcyi ruch słaby bez znaczniejszych 
zmian kursów.

ńicłda krakowska z dnie 23 fnarca 1912 r.
Walnta markowa

Gitiwka (kanksoty) Cieki, puUEj iaptth

Waluty i dewizy. Kupr $pn«lai Kupią Jpmiai funukiiii
Dolary St. Zjed. 3900*— 4100’— 3900’— 4100- —
Doi. kanadyjskie —-— — ; —•— —*— —
Franki franc. ąpo-- 365— 360— 375 — —
Frankibelgijskie —■•— —

Franki szwajc. —•— —*— — *— —■— —
Funty sz ter ling i 17.000 18.000 17.200 18.200 —
Marki niemieek. 12.50 13’25 12-75 13 50 13-25
Korony austr. —•53 —’58 —•53 —’58 —56
Kor. czesko.-sł. 70’— 72*—j 71’— 73— 72*50

Waluta markowa
ofiar. żądano Transakcye
600*—
850—
650’—
625—
360’—
600—

700-— 
900 — 
700-— 
675 — 
400’— 
700*—

660-— 
225’— 
500’—

1 
1 

1 
8

Ś
&

t> 
CM 

t>

650-665

300’— 360*—

I
N

I
.

iS
Ś

S
3

8
3

3

5100-— 
2600-— 
1600’—

2500 -2475

1900—  
800‘—

2100’— 
900"— 850-—

1050"— 
17.000- 
6800 — 
6400*— 
6100"—

1150"— 
18.000- 
7100-— 
67C0-— 
6500’—

6600-— 
6200—6400 
•

2150-— 2350-— 2225—2200

5200-— 
1000—  
4700-— 
2400"—

5500"— 
1200’— 
4900"— 
2600-—

t-
2500’-

3100-— 3300-— 3200—3300

Akcye bank.we.
Polski Bank Przem. I-V em.
Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank K iedy !
Powszechny Bank Kred.
BankZ.dla Kresów,Łańcut

A kcyeTow.handLipr—
Pol.Tw. hand.P.T.H.I-IV e.
Hand! Sp. akc. „Im poi 
, Polski Glob* I-III em.
C. Hsrtwig, Poznań 
Żegluga Polska 
Waraz.Tow.Trans. i Żeglugi 
Zieleniewski 1-111 em.
H. Cegielski, Poznań ,  z*
W arsz. Sp. ak. Bud. Par. I-Hc 
» Lemiesz* fabr. masz.roln.
.Trzebinia* I-1V em.
Zakłady amunic. .Pocisk*
Huta żelazu-, Kr iK6w 
-Automotor* fabr. samoch 
Fab.Portl.-Cem. Szczakowj 
.Górka* fabryka cementu 
Sierszańskie Zak. Gór. S. A.
„Tepl ge“ Tow.dlaprz.gór.
Ska akc. przem. naft. i g. z.
Karpackie Tow. naftowe 
Akc. Tow. naft. .Galicya*
A.T. dla przcm. oleju skal.
Polska Kalia 
Klaklr. w Sierszy I-III em.
„Olkos* T. A. *
.P iie t" Powsz. zakł. bud.
Fabr. prze! tł. w Trzebini 
.Krakus* Zj.faD.prz.wysk 
Fabr. parcel, w Ćmielowie 
Fabr. cukru w CJjiodoro wie

Giełda gdańska z 23 marca (Teł, wł.J. 
marka polska 7.30— 7,25, przekazy na W a r ­
szawę 7.35, 7.32 i pół, dolary 310, 300, funty 
angielskie 1250, 1240(. Tendencya zwyżko­
wa*

Giełda warszawska z 23 bm. Dolary stanów 
Zjedn. gotówka tranz. 4150—4115. Funty szteiingi 
gotówka tranz. 18300. Gdańsk (czeki) tranz ł J>■ 40 —- 
13-50— 12‘90, sprzedaż 13-10, kupno 12-70. Belgia (czeki) 
tracz. 352— £54— 349 Berlin (czeki) trar i3N — 13-50 
12-90, sprzedaż 13-10, kupno 12"70. Lon  *.-..■ (cze. .D tfuuz. 
18200-18400- - 18100, sprzedaż 18200, kupno i -u iO. 
Paryż (czeki) tranz. 374—3761/2—3721/2, sprzeda* 3 D  2 
kupno 3701/2. Praga (czeki) tranz. sprzeda i 71, i - j>.io7C 
Szwajcaiya (czeki) tracz. 815— 810, sprz^o.-ż 8i4, kupno 
806. Wiedeń (czeki) tranz. 55-50—53, bprzeuaż 53-50, 
kupno 52-50.

CJełdfa w ie d e ń sk a  z 23 bm .: Kenta majowa 
149.— , auslr. renta kor. 149, renta kiK-v. u 149, P  ory- 
tety kolei poiudn. 19900, węgierski* renta koron. 1100, 
losy tureckie 33o00, Anglobank l.aOO, Bankvei'ein 5975 
Bodenkredit 1 lo-.O, austr. zaki_J kredyiowy 6780, 
Bank depozytowy 3210, Laeniiei-_>ank 17000, Merkury 
4400, Unśonbank 5700, Ź ivD os! aska 33950, Kolej póln. 
28400C, uwćw-Czerniowce 2o.OO, Koleje austr. 46900, 
Kolej południowa 13490; Alpiny 62100, Berg und 
tiuetten lloOCO, Krupp 48200, Huta Poldi 52000, 
Kima 19950, Skoda 54800, Apollo 22000, Fant® 60500,
Gal. Karpaty 111000. G a l ic ja  , Zieleniewski

*------, Siersza 9500. Schodn ica .
K ursa d e w iz  w  W ied n iu  23 bat. ( L )  Am ster 

dam 2&2750 zagrzeb 2209 Belgrad 8808 Lerhn 2295 Bru­
ksela 628-—  Budapeszt 857— , Bukareszt — ■—  Ko*, 
penhaga 159375, Londyn 32775, Medjolan 37820, fi. Jork 
• 469, Paryż 67450, Praga .2350 Zurych 14j375, Belgia 
62130 tułgarskie 4745, dolary 7419'— , marka niemiecka 
2320, angielskie 30470, rrancus. 66950, holenderskie 
2797-50, włoskie 37575, jugosłowiańskie tysiąezkl nie-
stempL 8833, polskie 173-— 177- , rumuńskie 5343,
szwedzkie 191850 szwajcarskie 143875, ezeskie 12965 
węgierskie 862.

lu irsa  d e w iz  w  P ra d z e  z 23 bm . Berlin 17-171/2
Warszawa i'25— 1'45------. Marka uism. 17"J7V». Marka
1-25—1-46------ .

Kurza d e w iz  w  Zurychu z 23 •> » -  'P  TJ
Berlin 155, Holaudya 194-5®, Rew y Jork 514'—, Lon­
dyn 22*55, Paryż 46*55, Medyołan 26-22—, Bruksela 43*65 
Kopenhaga 109-50, Sztokholm 139’—, Chryst*«uu 90*—  
Madryt 80-10, Buenos Ayres 187’—, Praga 8’90, Buda­
peszt J 61, Zagrzeb 1*52— , W a rs z a w *  0*13, Wis* 
dań 0 > o3/4, Austr. stempL 0’07V4.

Giełda zbożowa towurowa w  W ai Skawie.
(PAT j Jęczmień franco wagon W arszawą  
9750, pszenica Małopolska 16.000, owies 
10.500— 10.800, żyto 10.50— 11.150, mąka 
pszenna 70 proc. franco W arszawa 24,700, 
seradela franco W arszawa 18.100, wyka  
franco W arszawa 13.500, makuchy rzepa­
kowe franco W arszaw a 11.000, makuchy 
lniane 12.000, seradela 18.000, otręby jęcz­
mienne 5.700.

Nowa gazata popołudniowa 
w Warszawie.

(Telefonem od mutsego korespondenta)
M. W arszawa. W  ostatnich' dniach marca 

grono dziennikarzy warszawskich z p. 'Ada­
mem Nowickim rozpocznie wydawać dzien­
nik popołudniowy p. n. „Kuryer“. Nowe pi­
smo będzie organem infprmaęyjnyna i bez­
partyjnym.

O K O M U N IK A C Y Ę  Z  S O W IE T A M I.

(Telefonem od osuegn kore*.jpndenU.)
M. W arszawa. Szereg mstytucyi pizemy- 

słowo-handlowych zwróciło się do minifctra 
poczt i telegrafów z żądaniem zaprowadze­
nia komunikacyi pocztowo-telegraficznej z 
Rosyą i Ukrainą sow.

(Ministerstwo w  odpowiedzi zaznaczyło, 
że żądania te mogą być uwzględnione dopie­
ro po podpisaniu umowy gospodarczej z so. 
w.elami).

 -u —

Kronika telegraficzna.
Wilno. (A W ) W edle nadeszłych tu wiado­

mości przerzucili Bolszewicy na granicę pol­
ską jedną dywizyę jazdy oraz dwie dywizye 
piechoty z nad Wołgi. W  pasie granicznym 
zaobserwowano zwiększenie ilości aeropla­
nów i pancerek.

Paryż. (A W ). Tutejsze poselstwo bułg.rr- 
skie dementuje pogłoskę „New York Herald* 
o rzekomym obaleniu rządu Stambulmskie- 
go.

Londyn. PA T , (Radio) Z powodu szaleją­
cej burzy wczoraj komuniki*cya morr.ka mię­
dzy Anglią i Francyą była przerwana.



♦ t e n t a m i
Foszuksie sk ładu  ftfrb i p w f « -
iflft fy i L . Wcind&Uk, K raków , ul. 
<ir*dzka 3Ł i i i

ScAmBfrs p°0zakDi;‘ po£»d/
m UUJClID  a i y i l « i t a .  O g łoszen i* 
pod  „A . fc?.* do b itu *  d z ie ln ik ó w  
Schoreta. Lwów, Pasaż Hausiua- 
aa.

j n a d z i i l i y  J Ą W S : ; .
jqŁy i  dniom t kwclnJ* 19C2 r. 
Wiadomość: Hiuro łs;>i*4ytej']iir 
.tiiprełs** Araków, Lrakow*ka 
Nr. ? . i. piętro. &7S

I
i loki lent ,v śródmieść* z 
telefonem, przystąpię do 
•półki do ren to w n ego  
przedsiębiorstwa. Wiado- 
ł o ł  w  kane. adw. br. 
dcblauneta Kraków, Zio­
łom, 7. #36

Kii ifadDie to le jeit
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L o k alu  b iu ro w e g o  li Buchaltera (hi)
Ni rulynowunej siły z dłuższą praktyką po-

składającego się z 2— 3 pokoi w śródmieściu poszukuje Dom 
spedycyjny. Warunki według umowy. Zgłoszenia pod „H. 
500.“ do Biura ogłoszeń Feliksa StaUera, Kraków, Grodzka 13.

z dłuższą praktyką, przyjmie Dom spedycyjny. 
Oferty pisemne z dokładnemi warunkami pod 
„H. 500.“ do Biura ogłoszeń Feliksa Stattera, 

Kraków, Grodzka 15. 628

NIE ZWLEKAt 
Z jE K U W IiM
JUd«a4ly na mzoh Ifelni panto­
felki w rólnyah fesouaoh i naj- 
m»dnł«jsKT«n kolorach, wy kwin­
to* lakierki itp. po oanaah bar- 
dio pfiystepnych. Zoaai solidna

firaut 518

Glzala Brand
Kraków, ul. S b rv «iiiu  6.

A A  A A A A A A
Kflnłb l dla pinów medyków do 
U lQ tR i  sp rzedao fe . W iad om ość  
w sklepia nożowa juzy m Dietlow- 
Bka 48. 5fi8

Bntmknio m.iigenrn«j puny 
rOuRKujl! do trzech Kupony-
ków  i  b z y k ie m  francusk im  I 
na fortep ian ie. Zg lou zen ia  poił 
W a isa . T a rn ów , H o te l ,C ity 4‘ . 620

Spólnlka
ze znacznym kapitałem poszukuje /poważna 

firmą drzewna w Krakowie. 577 
W łasny plac wraz z szopami, fachowa współ­
praca zapewniona. Zgłoszenia „ D r z e w o 1 

Skrytka pocztowa 122.

przyjmie Dom spedycyjny. Oferty pisem­
ne z dokładnemi warunkami pod „H. 500“ 
do biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Kra­
ków, Grodzka 13. 525

Ceraty, Dywany, Linoleum,
chodniki wełniane i pluszowe, Kapy, narzutki, portyery, 
obrusy, drylichy, matsry 1 i Dłuszmaotom any.płótno nie­
przemakalne polecap6cen ten Ubr. hurtownie i częściowo

M . R e in h o ld . HraMw, Uo-Ciala 20

!! CUKIERNICY II

nabyć uioliu u: -‘ oŻ

Jflffl 111*1020, FoOgaize, i  Waraaiczyta 3.
benxvnowe marki „KOruua" (i-1 
kann*! nowe, przewoźne oraz 4- J 
konny i gazowy (tai że na Hen-i 
zynę) firmy I angen & Wolf o sile |ł 

_ 18—20 HP dostarcza ze składu ■: 
§  natychmiast B iuru  techniczne.

A . R O M E R ,  K r a k ó w ,  D ł u g a  Ł .  1 4

Laborałoryum cłien. nłiarm. Upt. Kours”ski
W arszaw a, Senatorska 6 poleca: 

Granula* RuSSjan przeciw kaszlowi i katarom 
Blgestiwa RussJan psijki pntciw z jadze i oictapiom żcljd! z 
Sanwi proszek  d e  x ,b ó w  desynfakeya 
K ia..o i usuwa odciski
Grinoi wzmacnia cebulki włosów i usuwa łupież 
Grfnol maść na porost włosów 
Pigu łk i slłonwon ze wzmacniają narwy 
Pigułk i reform ackie przeczyszczające 
Dentaion pasta do zębów' desynfekeya 
Sudoryn usuwa pot nóg i rąk

D o n ib y c l*  w *  w n y itk lc h  a p fek ieh  i d roguerjA ch . 2o'J

SŁOWNE ZASTĘPSTW O  I SM LAD
0.237 ^  K- WISZNIEWSKIEGO
Kraków, uL Floryańska 15. tt TeL Nr. 31.

m
^ U f o n  set*

w yk on y fe  w sze lk ie  
za m ó w ien ia  w zakres 
d ru kerilw a  wchodzące

rulynowunej siły z dłuższą praktyką po­
szukuje Don: spedycyjny. Oferty pisemne 
z dokładnemi warunkami pod „H. 500.* 
do biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Kra­
ków, Grodzka 13. 526

| Do labryki chustek tatnborowanych
poszukuje się:

pracowników kwalifikowanych
j do maszyn tamboracyjnych oraz dziewaząt dla wyszy­

wania robót ręcznych, także praktykantó w fńm

i^ c iź s a  R!UermanKrakh,srnttB23.

2 inteligentne Żydówki
któreby pragnęły otrzymać stałe zajęcie 
w szpitalu żydowskim w  Krakowie, znajdą 
miejsce na C-tygodiuowym kursie przygo­
towawczym rentgenowskim w Warszawie.

Bliższych inłormacyi udziela luunisya Sa­
nitarna w Krakowte przy ul. Gertrudy 9, 
codzieume z wyjątkiem sobót w godzinach 
9— 2 w  południe. 519

.■•u

Poszukiwani mężczyźni i kobiety dla sprzedaży 
w miastach i wsiacn 1000 artykułów codziennej 
potrzeby. Fachowe znajomości niekonieczne. 
Bliższych szczegółów udzieia i wysyła na­
tychmiast na żądanie ilustrowane katalogi 
Ńr. 1092, zawierające do 10.000 artykułów', 

a przy określeniu artykułu —  próby 
HUGO FALK, Warszawa, ul. Ncwlni^rsltn 14.

Niniejszem zaw iadam iam y, iż za- śsf 
s lęp stw u  n a szych  w y r o b ó w  na zaćho- 5—  
dnia M ałopolską oddaliśmy w yłączn ie  j S

H. RumsteinowHf
Y J  K k A K C W I C  

ulica B rzo zo w a  L. IB

dokąd wszelkie zlecenia zwrócić pro 
simy 470 z poważaniem

N . Elias i Synow ie
fa b ryk a  cuk ierk ów  w Przeniyóiu.

ćwikłowych czerwonych 
dobrych na bzrszes dos­
tarczam. Zgłoszenia pi­
semna pod .Ćwikłowe*, 
do biura ogłoszeń Felik­
sa S tatte ra , K raków , 
Grodzka 13.' 630

EMU N O W O  O T W A R T Y I I

MAGAZYN NOWOŚCI
Ul

SB H A B E R A  
W KRAKOWIE, PRZY UL. SIENNEJ L. 14
K a p o lz s z e .

p o i■ c a  n a  m o n  w lo c o n n y t  
■b u w lo , b ie l iz n o ,  k ra w a ty , I t  p . a r ty k u ły  w  n a jw ię k s z y m  w y b a n t  
a ra z  p r z y b o r y  t o a le tn w o  -  p o  c^ n a s h  k o n a o i  n e y jn y s łi.  f l l W

OM. S*. l i < i n * i w . . «■*> tum ^  SołmMhaN. BsA wćjwr . łMfc*

l


